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przekazem pocztowym.

Od W ydawnicfcwa.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjm ować od nich 
prenumeratę także i na dwa tygodnie, 
licząc z przesyłką pocztową po i>0 centów 
tygodniowo.

Celem uregulowania nakładu uprasza 
my o wczesne odnowienie prenumeraty,
której warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco­
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
11 i st racy a Nowej Reformy w  Krakowie, i 
agene,yo wymienione w nagłówku dziennika.

,aŁ podstawie zawartej umowy Prenum eratoro- 
. Ie R e fo rm y  mogą otrzymywać od 1 lipca 

w '»fc>U‘*̂ Ce czasoP'sm & po Cenie zniżonej: 
w y c h o d z i  ^ V C i u c ’ O r a l n e  i artystyczne• 

l  • 1 arsiaw "f- wraz Z dwutygoduio-
W Krakowi fi'1 I,0 . I‘asl" t,ui^cei cenie:

1 złr. 86  ct miesi?cznie e z  CU kwartalnie

2  J *  : miesięcznie 92 e t , kwartalnie

N O D l r>‘ po cenie znacznie żni­
w nej a ■ipjanowicie: | z łr . 20  c l  kw artaln ie, 
ą ct. mitisięcznie.

K r a J c ó i o ,  8  lipca.

Najnowszy wypadek odebrania jodnemu 
z pism codziennych warszawskich (R u-  
ryerowi Porannemu) prawa zamieszczania 
inseratów i to z powodu nad podziw bła­
hego*), przypomina nam niesłychany u- 
fiisk, na jaki pod rządem rosyjskim nara­
żone jest wszystko, cokolwiek tchnie du­
chem polskim. —  a prasa polska w szcze­
g ó łu ^ ; .

deffli gję rozglądniemy w całym  syste­
mie lusylikaoyjnyni, praktykowanym przez 
iząd carski względom Polaków, to jedna 
am przebija myśl zasadnicza: o b n i ż y ć  

a l n y  i c y w i l i z a c y j n y  s t a n  
® P o ł e c z e ń s l w a p o 1 s k i e g o. aby przez 
to uczynić je podobniejszem do rosyjskie­
go i podatniejszem dla dzieła assym ilacjJ

stiych ulec' WCla ^* P° d êdon Pani:psyJ8ki

Cała oświata. ezy to ludowa, czy o- 
P a na szkolnictwie średniem lub wyż-

*1 Podobno w skutek  umieszczenia przez ten dzien- 
ni ogłoszenia o papierosach z nazw ą f K a lin a “ i 
Pray oozenig w  lorm ie reklam y ustępu  z utworu 

cm artow ieza Pod tym że ty tu łem , pomimo, żo utw ór 
n ii ie je s t przez cenzurę w arszaw ską zakazany. 

łr e y p . n d

szem ograniczona do czerpania z źródeł 
rosyjskich, obliczona jest na 10, aby od­
wrócić wzrok młodzieży od wielkokwiato­
wych ognisk cywilizacyjnych, unicmoże- 
br.ić korzystanie z nich, —  a pchnąć ją 
w  wąskie łożysko wiedzy rosyjskiej, za- 
prawnej do tego tendencją propagandy 
panslawistycznej. Więc dzieciom polskim 
pacUjp się wspaniałomyślnie kunszt czy­
tania i pwania, ale nie w języku ojczy­
stym, lecz w rosyjskim, by później w ie­
śniak, czy mieszczanin, chw ytał za 
taką tylko książkę lub dziennik, które 
odczytać potrafi. Łatwo wiec będzie do­
prowadzić do tego, że lud po kościołach 
zacznie się modlić z książek rosyjskich, 
które mu się wetknie w rękę. —  a to u- 
toiuje z czasem drogę prawosławiu.

Środkiem niemoralnym, bo poniewierką 
narodowych uczuć, pragnie rząd carski 
osiągnąć cel, za szlachetny i wzniosły 
wobec świata głoszony, jakim ma być 
bezgraniczne i ślepo przywiązanie do ca­
ra i popa. Ze agitacya taka, nie mówiąc 
już o jej moralnej wartości, opartą jest na 
podwalinie wątłej, bo na niweczeniu po­
pędów naturalnych i rodzimych, a na 
iluzorycznem i powierzchownem narzuca­
niu społeczeństwu przekonań i uczuć z 
natury rzeczy mu obcych, —  z tern nie 
bezą się wielcy politycy rosyjscy, zado- 
walmając się pokaźnemi pozornie swej 
pracy wynikami. Nie idzie im bowiem o 
to, aby społeczeństwo polskie uszlache­
tniać i udoskonalać, lecz aby je  ogłupiać 
i przez to posłuszniejszem sobie uczy­
nić.

A czyż inny ma cel w gruncie, rzeczy 
cała propaganda prawosławna? Mieliśmy 
sposobność z bezpośredniej styczności po­
znać unitów, którzy zbiegli do nas przed 
propagandą cerkwi rosyjskiej. Ludzie to 
trzeźwi, pracowici i uczciwi, najwidocz­
niej wychowam  przez kapłanów zacnych, 
świadomych pracy nad ludem. Kogo im 
daje carat w miejsce tych kapłanów ? Oto 
indywidua podupadłe, któro pod w zglę­
dem moralnym z duchowieństwem uni- 
ckiem żadnego nie wytrzymują porówna­
nia. Przyznaw ał to w znacznej części sam 
gubernator Hurko w swych raportach w 
sPrawie postępu prawosławia, przęsła­
c h  do Petersburga, a ogłoszonych w 
naszym dzienniku przed paru miesią­
cami.

pośrednictwem szkoły i kościoła 
zdemoralizować i ogłupić lud, w ytw orzyć 
zeń przez t0 jpaty-yai dla sieb '6 dogo­
dny i podatny, —  oto szczytne zadanie

carskiej admmistraeyi, która oświecać
chce i do serca W ielkorosyi przyciskać 
tych Słowian, którzy po za jej granice 
się wymknęli,

Na szersze, ieteligentniejsze masy od­
działać można przez prasę. Rosyjska nie 
znajdzie przystępu do polskich domów, 
trzeba więc wyrobić sobie posłuszne na­
rzędzie z prasj* p o l s k i e j .  Cenzura pre­
wencyjna zrobi swoje. Nie pozwala się 
.4-ięo pisad o niczem, coby obudzało po­
czucie własnej siły, coby czytelnikowi 
przypominało przynależność jego do spo­
łeczeństwa polskiego i dyktowało mu o- 
bowiązki względem niego; ze spraw po­
litycznych wolno pisać o niemieckich, hi­
szpańskich i angielskich, tylko nie o tych. 
kióre w bok bodą i same się narzucają; 
kwestyo społeczne i stosunki miejscowe 
wyjęte są z pod krytyki, —  nie mówiąc 
już o sprawach polskich, narodowych, 
które raz na zawsze wzbroniony mają 
przystęp do szpalt dzienników polskich. 
Za to dowolnie karmić pozwolono czytel­
ników skandalami i skandalikami, zw ła­
szcza gdy grają w nich rolę Polacy, —  
podawać im w feletonach i „feletonicz- 
kach“ ledziuchną duchową strawę, dobrą 
dla sytych, iecz me dla głodnych.

W  ten sposób z publicystyki polskiej 
stara się oaraj w ytw orzyć wygodne i naj­
mniej przez ogół podejrzywane narzędzie 
do swoich celów. Zamiast oświecać, ba­
łamuci sio czytelnika jednostronnem przed­
stawieniem rzeczy, bo daje się mu obraz 
fałszywy faktów i stanu społecznego, po­
zbawiony cech najbardziej charakterysty­
cznych; zamiast pobudzać społeczeństwo 
do zastanawiania się nad sobą i zachę­
cać je  do samodzielnych badań istnieją­
cych stósunków, do j#racy nad swem 
umorainieniem i podniesieniem, zmusza 
się je  do zajmowania się bi ukowem: fra­
szkami lub eterycznej natury kwestyami, 
które w ypełnić mają próżnię duchową, do­
starczyć przedmiotu do zajęcia się czemś 
w ogólności,

Prasa polska pod zaborem rosyjskim 
czuje, jaką jej rząd wyznacza rolę, —  
wyłam uje się i pasuje, lecz ostatecznie 
ulegać musi fizycznej przemocy —  a koń 
czy się na tern, źe nadaje całem u spo­
sobowi myślenia czytelników kierunek fał- 
szw y, bo nie wiodący do Jrryteryów poważ 
nych i narodowych, lecz znieczulający ich na 
w p ływ y obce i niebezpieCzne. Jeżh tak 
pójdzie dalej, to prasa polska, cenzuro 
wana przez rząd rosyjsKi, ułatwi tylko 
niwelacyjną pracę panrussycyzmu, a zo-

DZIECI sz c z ę śc ia .
p o  W I E Ś Ć

przez

W a l e r y ę  m a r r e n R .

(Ciąg daliiy).

Kiedy wchodził do buduaru Marceli, czynił to 
namaszczeniem, i, rodzajem czci, jak gdyby to 

była świątynia nieszczęścia , a bóstwem jej ta 
i  4 j ;ua kobieta w żałobie, której niósł swe

n i e ł a d * *  ta P0cLlebiła M irceli. Duma była w 
povt ode ra^n,lŚta na r °w ni z sercem, a może z jej 
z głowa b o W *  najsrożej. Widząc więc prezesa 
kojącego uc* • ^ przed sobą. doznała dziwnie
za upokorzenia a’> k by to M b  zadośćuczynienie 
dniach ostatnich. emi karmiono ją  obficie w 

— Należę do tv«i 
bie podaną po p i / ^  m“Wlł- bior%e r?k? so’ 
którzy mogą ocenid 2 ? ,  sło^ ach powitania, —  
Znałem twego oiea. x 0 & , )ak^ pani poniosła, 
miał. ’ by™ panią rozu-

Słowa te nie wychodziły nnil , l t  , 
doif ncyjny komnnał. Prezes u ra ż a ł  * 7 /  y a ° D'  
d° kobiet, głowy sobie łamać n ; ’ nnł’r  “J, 
tu wszystko stanowi a k c e n t  i s n o i r ^  • 
-ak cen to w a ł je też tem silniej, i . ®n. 1 e’ 

on Marceli spoczywała zapomniana io Jn ' ro"
w ybrał f ^ ^ z y  Łleszczęśe. które j% £
„ J „  10, o kiórem miała prawo mówid Roł
^rumienienia, nje dotknął zerwanego rnałżeń- 

, an ,iratv finansowej i położen.a. W iedział
»  to b t th ,  ^ i ęcej po tr„ | , 4 „  p ien iędz , S

" ieh ^ m ó w f nic*1 obri ^  najmniej lubią 0

1 jej Izy a oczn, Oe Iz ,
mifiły goryczy , przeciwnie, przynosiły j 6j

bojętniałe i zdrętwiałe społeczeństwo pol­
skie odda do dalszej dyspozyey? cara­
tów,"

I cała ta robota odbywa się przed po­
ważnymi areopagiem Europy, —  wobec 
cywilizowanego świata, hołdującego n ib y -  
lo szczytnym ideom swobody obywatel­
skiej , równouprawnienia. liberalizm u!

Znowu, jak tyle razy przedtem w  chw i­
lach przejść ciężkich, zostajemy sami, o- 
graniezeni na własne siły, wystawieni na 
szalone próby wytrzym ałości. W  tej wro­
dzonej sile odporności żywiołu polskiego 
jedyna nadzieja, że społeczeństwo polskie 
pod zaborem rosyjskim nie ugnie karku, 
że szukać będzie straw y duchowej posil­
nej i zdrowTej, że z zapasów tych wyj­
dzie z nienadszarganem poczuciem mo­
ralności i narodowej dumy.

M o w a  p o s ł a *

Ferdynanda Weigla
wypłoszona na posiedzeniu Izby poseiskiej dnia 

3 lipca b. r.

( W edług stenogramu).

(Ciąg dalszy.)

Lecz wobec tego powiększenia liczby urzędów 
p o da tkow ych  pytam s ię : Gzy przez to ogół opo- 
datLow anyeh lepiej jest obsłużony! Temu zaprze­
czyć muszę. Często, w czasie podróży po kraju, 
przypatruję się tym  stósunkom Przed nędznie 
umieszczonym urzędem  podatkowym obozują gro­
madami i gmiuami pod gołem niebem biedni wie­
śniacy, czekają, aż będą mogli dopchać się do 
likwidatury, a na m czekają godzinami, ba, d n i a ­
mi  całeini (S łuchajcie! S łuchajcie!). A jeźli pa­
nowie wiecie, co za dotkliwy to uszczerbek dla 
gospodarstwa, gdy lud wiejski, kióry tyle m ar­
nuje czasu na jarmarki, odpusty itp., jeszcze do 
tego najdroższy czas, gdy są roboty pilne w po 
lu, chcąc ujść egzekueyi, w sieniach domu, na 
trotoa.ach luL aa orLdaej ulicy {Tak je s t isto­
tn ie !)  carem i dniami leży przed urzędami podat- 
kowemi, a na orzeźwienie co parę godzin idz.e 
do szynku, —  to uprawniony jestem zapytać się, 
dla czego ei ludzie nie otrzymają takiego wymia­
ru, aby z góry wiedzieli, ile mają płacić?

Dla czego wyrzucają go, że się tak wyrażę, z 
likwidatury, m ów iąc: Za mało przyniosłeś pie­
niędzy, należy się tytułem podatków tyle, dodat­
ków i opłat egzekucyjnych tyle... Biedny czło­
wiek otwiera rękę, trzyma w niej parę guldenów, 
alo to nie wystarcza; powraca często po kilkago- 
dzinnem lub kilkudniowem wyczekiwaniu do do­
mu, nie załatwiwszy sprawy. (Tak je s t w rzeczy 
sam ej.)

Tutaj nic nie pomoże zwiększenie liczby urzę­
dów podatkowych, tutaj zaradzić może złemu 
tylko i n n e  u r z ą d z e n i 0 s ł u ż b y  p o d a t ­
k o w e j ,  a jeżli od urzędników podatkowych nie 
możemy wymagać, aby jako praktykanci wyka­

zywali się świadectwem dojrzałości, goyż każdy 
maturzysta dąży już wyżej, to przecież skroranera 
i uprawnionem jest życzenie, aby ci ludzie mieli 
rutynę, aby umieli liczyć i przy likwidaturze nie 
popełniali błędów, — aby wieśniak nie był zmu­
szony tak często, nie załatwiwszy sprawy, wracać 
d o  d o m r .

j"Ie na razie o nrzędach podatkow ych .
Co do opłat skarbowych nie mogę przenieść 

na sobie, aby do wniosku, jaki tutaj przed paru 
tygodniami zgłosiłem, uie dodać, ie  gwałtownie 
potrzebujemy zmiany p r o c e d u r y  p r z y  p r z e ­
k r o c z e n i a c h  s k a r b o w y c h .  Kodeks o prze­
kroczeniach skarbowych z 11 czerwca 1335 r., 
kazuistycznie przeżyta, dolegliwe ustawa, która 
absolutnie nie licuje z ramami prawdziwego po­
stępowania sądowego, dawno już powinna była 
paść ofiarą nowszych czasów i ery konstytucyj­
nej, gdyż w myśl konstytucyi nikt nie może u- 
sunięty być z pod władzy swego zwyczajnego 
sędziego ( Tak jest!) a dotyczący musi tutaj p rze­
być specja lny  rodzaj procesu, który wręcz jest 
okropny, ma bowiem 934 paragrafów największej 
kazuistyki; instrukcja urzędowa dla wykonaw­
czych urzędów skarbowych o przeszło 205 para­
grafach, stosy dekretów nadwornych, w których 
nie można się zoryentować i luby dekret prezy- 
dyalny najwyższej Izby skarbowej z 3 marca r. 
1836, który wyznacza nagrody dla donosiciel?

Ale moi panowie, chcąc należycie pojąć . oce­
nić zadanie gospodarki finansowej państw a, na­
leży przystąpić do operacy raka; należy ten 
wytwór rakowy wyciąć, a władze skarbowe bedą 
miały spokój i więcej czasu do gruntowniejszego 
załatwiania innych spraw. Moi panow ie! N ie­
zwykle jest demoralizującym pierwiastek denun- 
cyatorski w udziale kar skarbowych, nw można
0 tem inaczej powiedzieć, jak tylko, że to jest 
w s t r ę t n e  i powinno być zniesione. ( l ir a - 
uto !).

Moi panow ie! Pozwolę sobie zwrócić uwagę 
panów jeszcze na jednę sprawę. Ile  razy przed­
łożą nam nowy projekt do ustawy, czy on doty­
czy stempli, należytości, podatków i taks, albo 
w ogóle opłat fiskalnych, to przypatrzm y mu sie 
Robrze z jego strony materyalnej, a jeszcze le ­
piej co do jego przepisów karnych, co do któ­
rych Izba zwykle nie zbyt się okazuje natarczy­
wą. Weszłc już bowiem w praktykę, albo m ógł­
bym powiedzieć, wLradł się zwyczaj, że takie 
przepisy jtarne, jakiejś specyalnej ustawy zała­
twia się oardze powierzchownie i podczas gdy 
nad poszczególnemi paragrafam i strony m ate­
ryalnej długo się rozprawia i trudzi, to przepisy 
karne bywają uchwalane hurtem . (O ło s j.: Tak  
je s t!) Gzy wiecie panowie, jakie przez to tortury, 
my, reprezentanci ludu, gotujemy dla lego ludu
1 dla siebie samych, albo nawet sami je sobie 
przysposabiamy ? I  czyż uważamy, i tak już 
okrzyczany kodeks karny o przekroczeniach fi­
skalnych z jego surowemi przepisami za ostatnie 
słow o? N ie! Popatrzm y na kwiatki nowej usta­
wy podatkowej od wódki -i na jej przepisy, a 
obaczycie panowie, jak są surowe owe przeoisy 
i bezwzględne. (B ardzo  słusznie!).

Jest zatem wniosek o zmianie postępowania 
sądowego w sprawach fiskalnych, jak go po raz 
wtóry postawiono, nagląc) i bardzo uzasadniony, 
w przyszłości jednak należy przy wszystkich 
przepisach karnych fiskalcych projektów ustawo­
dawczych szczególną zachować przezorność Jako

®ię i wycisnął na jej ręce dłu-

S z ięczn ka;Ztałt rzezwiącej rosy. Była mu za nie

P rezesj pólfhyjjfe °j.ciecl “  wyrzek}a 
gi pocałunek.

• św itać  c0 byli jego przyjaciuł-
ral’ P , • P. yiaciółmi jego rodziny i wza-
em zachowaj im trochę nczuć) jakie on miał 

dla nich.
Mówiąc to, spoglądał na ni% w tafc. ^  

jakby dopraszał się naJwiększej łaski.
—  Och I —  odparła zmięszana, sama nie wie­

dząc czemu, tem spojrzeniem — potrzebujemy 
lardzo przyjaźni ludzkiej; któżby jej nie przyjął 
z wdz‘ęcznością!

—  Przyjaźń daje pew ne praw a.
—  P raw a?  —  powtórzyła.
— Niezawodnie, a najprzód prawo do zau­

fania.
U śm iechnęła się mimowoli i odrzekła z od­

cieniem budzącej się kokieteryi
— To bardzo w iele; prawa tego nie dostaje 

się w spadku. Trzeba na nie samemu zasłużyć.
— Powiedz pani, co na to uczynić potrzeba? 

Dać się poznać ? Będę lię o to starał.
Milczała. Było coś w jego słowach, głosie, 

wejrzeniu, Co budziło w niej wrażenia zam arłe 
we łzach rozpaczy, co pobudzało żywsze bicie 
serca.

—  A wówczas mówił dalej —  powierzy 
mi pani może swoje myśli, chęci, zamiary...

— Alboź ja  mam zamiary jakie? — odparła, 
powracając nagle do poczucia smutnej rzeczy­
wistości.

W estchnęła z głębi serca i spojrzała na niego 
cudnie pięknemi oczyma, które w tej chwili by­
ły podobne do oczu konającej łani.

Te oczy zelektryzowały prezesa.
— Pani się zdaje — zawołał, — źe masz tył 

ko przed sobą drogę cierni i smutku. Odczuwa­
my to zawsze, doznawszy bolesnej straty. Tym ­
czasem życie wysnuwa się coraz z innego wąt- 
ku. Jest ono wiekuistem pożegnaniem, iak inowi

Heine, ale nowa wiosna przynosi znów to, co 
zima zabrała.

W  danej chwili prezes umiał być poety­
cznym, przytem  Heine był jeS° ulubieńcem, a 
piękna kobieta zawsze nasuwała mu go na pa­
mięć. Dnia tego postawił °?  sw<ń stosunek 
z M arcelą na stopie przyjaznej, poufałości, p ro ­
sił o pozwolenie odwiedzania jej często, a ona 
mu go udzieliła bez wahania. Na dzis było to 
dość, pożegnał się, nie myśląc o t e m , że ta  
przyjemność kosztowała go blisko dwanaście ty- 

rubli.
. P" 'T  HwioŁłfi -dnia, M arcela wydała mu

się p . ę k m e , o c e n i ł  
wprawnem okiem znaw ej, iż piękność ta nie 
miała nic sztucznego, a przytem spraw dził do­
statecznie jej wdzięk, w y k w i n t ,  wyrobieni^ 'owa- 
rzyskie, które czyniły ją  podobną do oszlifowa­
nego brylantu. I  . ,

Rozumie się, iż nie było mowy o sum ie, ode­
słanej przez niego. Ani on, aIf  ° na D1® uważała 
za stosowne o niej napomaDiV:- na nie wą piła 
ani na chwilę, iż to bvł dług rzeczywisty, a za­
tem zwrot ten był rzeczą tak prostą, iż nie by­
ło o czem wspominać.

Prezes wychodził z domu Sawińskich rozpro­
mieniony, gdy niespodzianie spotkał się z Hia- 
centym, —  bo ten przypadkiem, czy umyślnie, 
spacerował po K rakow sk im  Przedmieściu. Znaw­
ca fizyognomii swego p ryncyp ia , widząc, że bu­
rza minęła, zagadnął prezesa z ciekawością, do 
której upoważniały dotychczasowe poufne sto­
sunki.

—  Piękna M arcela pewno już otarła łzy po
narzeczonym 9

—  Czy panna Sawińska — te ostatnie w yra­
zy prezes podkreślił dobitnie — wybrała cię za 
powiernika, panie H iaeeufy?

Spojrzenie, jakie słowom  towarzyszyło, prze­
konało H iaceniego, że tym razem prezes in- 
teresŁ swoje sercow e sam zamierzał prowa­
dzić i nie m ógł ścierpieć, aby się do nich mię- 
szano.

— Sądziłem . . .  myślałem . — tłumaczył się 
zmięszany.

— Są wypadki, w których najlepiej n i e  s ą ­
dzić i n i e  m yśleć; zdawałoby się, że tego p rzy ­
pominać nie potrzeba.

I  odwróciwszy się, poszedł dalej' szybkim kro ­
kiem.

Hiacenty miał wszelkie prawo się obrazić, nie 
obraził się jednak. Popatrzył za odchodzącym i 
m ruknął sam do siebie, kręcąc w ą s a :

— No, proszę, to aż tak!...
Gdyby miał dar jasnowidzenia i mógł zajrzeć 

do buduaru M arceli, byłby dobitniej jeszcze sło­
wa te powtórzył. Pięirna panna siedziała na oto­
m anie, z głową w tył przechyloną, opartą na 
poręczy usta jednak rozchylał zaledwie dostrze­
galny uśm iech, pełen skupionego rozmarzeńia; 
oczy, wpół przysłonięte powiekam i, zdawały się 
gonić Jbrazy myśli. Czar Drezesa działał. Była 
pod jego urokiem.

Są ludzie, którzy całe życie zmijają się z wła 
ściwą chw ilą , którzy zawsze wszystko robią za- 
wcześnie lub zapóźne. Czy dzieje się to za spra­
wą biaku sp ry tu , czy fatalizmu ich sam ych, czy 
też okoliczności, w rezultacie wychodzi to na je ­
dno. Pan M elchior do takich należał, bo właśnie 
w parę m inut po odejściu prezesa, wchodził z bu­
kietem w ręLu do buduaru Marceli. Postać jego 
sama stanowiła dysonans wśród jej niewyraźnych 
marzeń. On s ta ł, zapatrzony w n ią , jak w o- 
braz, zachwycony zm ianą, jaką tn za s ta ł, szczę­
śliwy pogodą jej czo ła , bo przecież ta była j e g o  
dziełem.

—  A c h , to pau — wyrzekła niedbale M ar­
cela,

Miał prawo rachować ua inne powitanie. Ude­
rzyła go jej chłodna obojętność, zdawała się m y­
śleć o czem innem  i rzuciło mu te słowa, niby 
bogacz grosz jałmużny.

— Jesteś pani teraz przynajmniej spokojną —

wyrzekł, obrzucając ją  spojrzeniem , pełnem  tkli­
wości.

U śm iechnęła się lekko.
—  Tal', okoliczności się zmieniły.
Bukiet pana M elchiora wydawał się bardzo 

skromnie przy mnóstwie kwiatów, których woń 
wiosniana napełniała pokój. Usiadł on w milcze­
niu obok Marceli i pom yślał, ie  serce jej nie 
miało domyślności żadnej, lub też me oceniło 
jależycie bezinteresowności jego ofiary. Trudno 

i mu było nawiązać rozmowę. Istniało tu nieporo- 
; zumienie, k tó re , choć nie wcieliło sie w słowa, 
■czyniło ją niemożliwą. On nie mógł wypowie­
dzieć, co dla mej uczyni*, ale m iał prawe żądać 
w zamian —  łaskawego słówka, uśmiechu, choćby 
tylko szczerego uściśnienia dłoni. Ona znajdowa­
ła  go natrętnym, a gdy porównywał* )eg° pospo­
litą powierzchowność z wytwornem obejściem 
człow ieka, który, jak mistrz doskonały, umiał 
grać na jej nerw ach , miała ochotę zamknąć 
oczy by odnaleźć ob ra t, wyryty głęboko w pa­
mięci.

Pan M elchior przeć czas jakiś szukał 8P°* 
so b u , jakimby mógł określić ich w zajem ne 
położenie i ,  jak zwykle, zaczął n iezb y t szczę­
śliwie :

—  Panno Marcelo —  wyrzekł przyciszonym 
g ło se m , —  czy b ra t nie w sp o m in a ł pani o 
m nie ?

Ognisty rumieniec twarz jej oblał« ale m il­
czała. Skoro pan M elch io r. cbdał siorm u,ow ać 
swoją propozycję , niech mówi- W tej chwili 
nie wahała się więcej, wiedziała- co m u odpowie­
dzieć.

—  Czy nie mówił pani, że twoje zdrowie, 
spokój, pomyślność, szczęście, są moją nąiwiękstą 
troską, że chciałbym poświęcić ci życie, gdybyś 
tylko na to pozwolić chciała?... Oddaję sobie 
sprawiedliwość, niestety, nie jestem  młodym, p o ­
wabnym nie byłem nigdy, ale jeśli zawierzysz 
mi swoja przyszłość, nie pożałujesz tego nigdy!

(C. d. n.)
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w eteran mógłbym powiedziee, —  przed 22 bo­
wiem laty, jako młodszy człowiek wstąpiłem do 
tej JzB y —  postawiłem w roku 1881 wniosek 
o rewizyę ustawy o przekroczeniach skarbowych, 
a wielce szanowny kolega poseł dr. Jaques po­
dobny wniosek postawił w roku 1880. Zeszłego 
roku dnia 8 maja przypomniał znowu ten wnio­
sek w czasie rozprawy budżetowej przez rezolu- 
cyę, — ja więc nie potrzebuję dalej słów tracić, 
powiem tylko, że t a k  n a d a l  p o z o s t a ć  n i e  
m o ż e .  To, co denuncyant albo donoszący w de­
n u n c jac ji doniesie, bywa wciągane do tak zwa­
nego „opisu czynu", a stąd do całego sądowo- 
fiskalnego postępowania i możecie sobie potem 
panowie przedstawić wyrok pierwszej, drugiej i 
trzeciej insiancyi, które zawsze albo po najwięk­
szej części przesądzają rzecz z góry, gdyż prawo 
rekursn jest tylko illuzoryczną formalnością i 
wtedy nie pomoże już z reguły ani zwyczajne, 
ani nadzwyczajne odwołanie się. Ale byłoby 
błędnem, gdyby, o czem już pierwej wspomina­
łem , wierzono, że stary kodeks o przekroczeniach 
skarbuwych zawierał w sobie najwyższy wymiar 
kary, i że ona nie może być wyższą nad 10.U00 
złr W  nowej ustawie spirytusowej zezwoliliś­
cie panowie, aby ona mogła wynosić nawet setki 
tysięcy, a ten sposób liczenia jost władzom po­
datkowym bardzo dogodny i przystępny, miano­
wicie mnożeuie w nieskończoność (uesołoSć) i 
zaliczanie; gdy potrzeba jakąś szkodę obliczyć, 
albo raczej szkodę wyszperać, której wcale nie 
było, to się mnoży, a nigdy nie odciąga i stąd 
wypadną straszne cyfry, a lubo ustawa o prze­
kroczeniach skarbowych mówi wszędzie także o 
łagodzących okolicznościach obok obciążających, 
to tak zwany sędzia fiskalny zna tylko okoliczno­
ści obciążające, w rozpoznawanie łagodzących 
Wcale się nie wdając, a chociaż istnieją kary, 
które juk pi zez podwójne lub potrójne zapłace­
nie należytośei aż nadto są dotkliwe, z lekkiem 
sercem wymierza się karę dziesięciokrotną i dalej 
w górę, a wtedy otrzymuje się naturalnie olbrzy­
mie sum y. Nie chcę na próżno słów tracić. P a­
nowie gotowiśeie powiedzieć, że mówię stronni­
czo, albo że mam jednostronne intormacye.

Jestem  starym  fiskalistą i muszę powiedzieć, 
że zatrudniając się podobnemi sprawami, które 
mi w ręce wpadły, a były to podania o laskę 
albo zwykłe prośby, z konieczności pewną bie­
głość i rutynę sobie zdobyłem i wierzcie mi pa­
nowie, że to wcale nie jest przesadą, co wam tu ­
taj pow iedziałem ; mógłbym bowiem, jeżeli bę­
dziecie panowie mieli cierpliwość, z tych kwiatów 
natychm iast bukiet uwić, mógłbym z mojem do­
świadczeniem nabić akkum uląntor na kilka go­
dzin takich dowodów (W esołość Bardeo dobrze), 
ale nie obawiajcie się panowie wybuchu. (P o ­
nowna wesołość), a tern mniej detonacyi lub roz­
myślnie fałszywego tonu w tym wywodzie, opar­
tym na faktach. (Głosy z ław czeskich: Prosim y  
tylko więcej). Będę się starał być treściwym, aby 
panów cierpliwości nie nadużyć.

A ponieważ macie, panowie, prawo zapytać 
zarówno mnie, jak i reprezentanta zarządu skar­
bowego : dlaczego właśnie t e r a z  podnosi się ty­
le skarg , czego p i e r w e j  n ie b y ło ?  przeto mu­
szę odpowiedzieć: dlatego , że tera2 postępuje s'ę 
bez potrzeby o wiele surowiej, niż pierwej, i od­
powiedzialność za to spada nietylko na zarząd 
skarbowy, lecz także i na was, panowie, którzy 
uchwalacie takie ustawy, jak ustawa wódczana, 
ponieważ zarząd ska-bowy często nawet nie jest 
w stanie lub przynajm niej utrzymuje że nie jest 
w stanie zastosować ułaskaw ienia, a dotknięty 
karą może tylko zwrócić się do łaski monarszej. 
W  ogóle postępowanie dzisiejsze zbyt często 
krzyżuje się z zasadą praw a karnego, która już 
w starej ustawie z 6 września 1803 ruku w ta- 
kiem brzirieniu  sformułowaną została: „Jak wi­
n a , tak i kara nie może dotyczyć nikogo innego, 
jeno istotnie winnego." Jakże dalekiem jest od 
tej zasady postępowanie w sprawach o przekro 
czeuiach skarbow ych; jakże często kara dotyka 
tego, kto wcale nie miał złego zamiaru, kto mo­
że wykazać swe alibi, i nieraz właściciel odpo­
wiada solidarnie za swych ludzi na setki tysię­
cy, i to carym swym majątkiem. Pojmuję ja  teo- 
ryę odstraszania, ale nigdy nie pochwalę prakty­

ki wyniszczania, konfiskat i rujnowania całych ro­
dzin niewinnych, nigdy praktyka taka, dzisiaj tak 
popularna i tak często stosow ana, nie znajdzie 
usprawiedliwienia w mojem sumieniu. (O enaki 
zadowolenia z prawicy).

Przytoczę tu jeden przykład z owej epoki, 
kiedy jeszcze ministerstwo skarbu nie było tak 
surowem i kiedy w drodze nadzwyczajnych re- 
kursów można jeszcze było niekiedy osiągnąć coś 
przeciwko tym stereotypowym  w yrotom  w spra­
wach skarbow ych, które dzisiaj tak się rozpo­
wszechniły, że wygoduie możnaby było pisać je 
na blankietach drukowanych lnb litografowanych: 
„N. N. winnym jest i skazany zostaje na zapła­
cenie . . . złr. kary,* podobnie jak się to prakty­
kuje w sprawach drobiazguwych (wesołość), gdyż 
istotnie w danym wypadku egzystencya ludzka, 
byt lub ruina traktowaną jest jako spraw a baga­
telna ! (Tak j e s t !)

Pewien poddany pruski około roku siedindzie- 
siątego kupił sobie w okolicach Krakowa piękny 
majątek, i kiedy był chory, jeden z funkcyona- 
ryuszów straży skarbowej złapał kogoś ze służby 
w gorzelni — nie na defraudacyi, uchowaj Boże! 
lecz zastałgo po prostu przy starej zepsutej konewce 
z piaskiem. „Co tu robisz z tą konewką?" — pyta 
strażnik —  „Szoruję chłodnik i kadź ferm enta- 
•yjną, jak zawsze" — „Jak dawno to robisz?" 
— „Od czasu, jak tu służę." Zaczęto tedy mnożyć 
wstecz po przez szereg lat, (żartobliw ie:) a są­
dzę, że nie zapomniano i o latach przestępnych 
(W esołość. G łosy: S łuchajcie! słuchajcie!)  —  i 
w rezultacie skazano chorego właściciele gorzelni 
na 70.000 złr. kary (O iy  wionę głosy e prawicy: 
S łucha jc ie! s łu ch a jc i,!) —  karę tę potwierdziły 
wszystkie in stancye!

Opowiadam, podług aktów i mógłbym tego do­
wieść. Właściciel został paraliżem  tknięty i po­
padł w bardzo kłopotliwe położenie; wreszcie o- 
fiarował, jak gdyby go napadł Athanasio, 2.000 
złr. wykupu —  było to wówczas jeszcze możli- 
wem.

Został jednakowoż we wszystkich instancyach 
zasądzony, prokuratorya finansowa nałożyła se- 
kwestr na jego majątek, a olbrzymią karę, w. ta­
kiej właśnie chwili zaprenotowano, gdy z pro­
mesą w ręku m iał podjąć kapitał w celu rozsze­
rzenia gospodarstwa. W  taki więc sposób odsła­
niała się przed tym człowiekiem najzupełniejsza 
ruina. Adwokat jego prosił mnie wówczas, abym 
w glądnął w sprawę —  leżała ona tutaj w dro­
dze nadzwyczajnej, jako podanio o łaskę —  i 
starał się w m inisteryum skarbu o to ułaska­
wienie.

N a tem miejscu wypada mi pełną uznania u- 
czynić wzmiankę dla byłego szefa sekcyi Kurza, 
ówczesnego naczelnika dalmatyńskiej krajowej 
dyrekcyi skarbu, który za m inisterstwa Pretisa 
był szefem sekcyi w tym oddziale. Gdy mu to 
wszystko opowiedziałem, nie chciał wierzyć, że 
to może być praw dą: „Panie, to nte może być, 
zapewne pana źle poinformowano". Gdy jednak 
po tygodniu przyszedłem  do niego powtórnie, 
gdy już znalazł czas na przeczytanie aktów, po­
wiedział: „To już szczyt wszystkiego, do czego 
dojść można systemem konsekwencyi. Rozmów 
się pan z nunidirem dla konsekw encji d u r n y mi  
najwyżej 1 0 0  złr. kary porządkowej za tę nie­
szczęśliwą kadź, gdyż z pustem naczyniem nie 
może wchodzić do ubikaeyj gorzelnianych. Zre­
sztą i to właściwie za wiele, pozostawić jeduuk 
całkowitą karę znaczyłoby to samo, co dopuścić 
się na biednym człowieku wielkiego okrucień­
stwa."

W ten sposób, moi panowie, obeszły się w ła­
dze skarbowe u nas z pruskim poddanym, który 
się w kraju naszym osiedlił (G ło sy : S łuchajcie!) 
Ostatecznie skazano go tylko na 100 złr., a od
70.000 złr. został w sposób ludzki zwolniony. 
Jakie udręczenia ponosić jednak m usiała w cią­
gu tego czasu,jego rodzina, możecie sobie pano­
wie wyobrazić. Jako ludzie wysnujecie sobie da­
lej wątek tej nięi, którą wam wskazałem.

A jak teraz się dzieje? Teiaz znowu suro­
wość podatku spirytusowego jest przyczyną, że 
władze skarbowe, często przy najlepszych chę­
ciach, nie mogą się okazać względnemi, aczkol­
wiek z drugiej strony nie ma często podstawy

wymierzać karę dziesięciokrotną, a nawet gdyby 
sądy niższe skarbowe istnienie podstawy praw ­
nej uznały, to powinnaby tutaj w drodze łaski 
spotkać winnych ludzkość i względność.

Jeżeli u dumnego arystokraty, spadkobiercy 
krwi błękitnej z zawodu (Wesołość), człowiek 
wedle znanego przysłuwia, zaczyna się dopiero 
od barona, to sądzę, że u władz skarbowych nie 
powinien on się kończyć na baronie. (B ra w o !  
Ż yw a  wesołość). Ludzkim należy być nawet 
wówczas, gdy się stosuje prawo tak bezwzglę­
dne i nieubłagane, jak owo uosobieniem fiska­
lizmu będące nieszczęsne prawo o podatku spi­
rytusowym.

A oto służę panom jeszcze jednym  przykła­
dem nowszej daty. Działo się to w pewnej go­
rzelni pod Mielcem w Galicyi. Urzędnicy skar­
bowi przybyli na miejsce dla kontroli, mianuwi- 
cie w drugi dzień świąt Bożego Narodzenia — 
dnia 25 grudnia 1888 roku — kiedy służba 
chrześcijańska świętuje i właściciel gorzelni wobec 
zamknięcia roku nie wiedział, co począć, —  p u ­
szczono w ruch gorzelnię Panowie ci byli tam 
Właściciel przygotował zawiadomienie o puszcze­
niu w rucli gurzelni i położył je  na b iu rk u ; 
tymczasem jedea z urzędników poprosił, by mu 
ustąpiono miejsca przy biurku, wydobyto książki 
do kontroli, rozłożono na biu-ku papiery i t ,m  
sposobem zapomniano o przjgotow anem  zawia­
domieniu.

Strażnicy skarbowi byli tam jednakże przez 
czas i pilnowali produkcyi; przez cały miesiąc 
od dnia 25 grudnia do dnia 25 stycznia 1889 
roku pędzono wódkę.

Stwierdzono urzędownie, że nie było przytem  
najmniejszej defraudacyi, uznały to same władze 
skarbow e; pomimo tego skazano właściciela za 
to, że nie zgłosił zawiadomienia o puszczeniu w 
ruch gorzelni, na zapłacenie 48.000 złr. (S łu ­
chajcie!), później spostrzegłszy, że to za wiele, 
zmniejszono tę kwotę na 34.000 złr. Prokurato­
rya skarbu, nie wiedząca, że druga ta kwota była 
tylko zmniejszeniem pierwszej, prenotowała obie- 
dwie (wesołość), zgłoszony rekurs pozostał bez 
skutku, wyższy sąd krajowy powołał się na ten 
przestarzały dekret nadworny z 1835 roku, we­
d ług którego wszystko, co prokuratorya skarbu 
chce zabezpieczyć nomine fisci, bezwzględnie i 
bez oporu musi być prenotowanem. (S łuchajcie! 
e prawicy) Powtarzam  raz jeszcze, tże nic nie 
zdefraudowano, ani jednej kropli, skarb nie s tra ­
cił ani szeląga, a jednak właściciel skazany zo­
stał na tyle tysięcy kary i żaden sprzeciw, żadna 
instaneya nic nie pomogła. I kiedy lwowska kra­
jowa dyrekcyg skarbu, w drodze nadzwyczajnej 
łaski, ponieważ nieszczęśliwy nie zawahał się 
szukać pomocy u tronu, zaproponowała, aby wła­
ściciela gorzelni skazać tylko na 200 złr., uzna­
jąc w jego przewinien:u nie ciężkie wykroczenie 
przeciwko ustawie wódczanej, lecz pu prostu 
błąd, pochodzący z zaniedbania, —  wysoki za­
rząd skarbowy bynajmniej się tem nie zadowol- 
nił. Ale jeszcze jedna uwaga, moi panowie, straż­
nicy skarbowi mogli byli, czy też powinni byli 
zaraz pierwszego dnia zapytać właściciela: gdzież 
jest zgłoszenie? na eo byłby tenże odpowiedział 
oto leży na biurku pod księgą kontroli —  i zna- 
leSTonoby je pod papierami.

Lecz nie, strażnicy skarbowi roztropnie wów­
czas milczeli. Dopiero w: ostatnim dniu zapytano 
o zgłoszenie. Wódkę pędzono w oczach straży,— 
nic to nie pomogło, właściciela pociągnięto do 
odpowiedzialności. Pobudka postępowania straży 
skarbowej jest tu widoczną: chodziło o udział w 
zysku z kary fiskalnej! (O znaki zadowolenia z 
p ra w icy )  czyż znajdziecie panowie, dość silne 
słowa do napiętnowania moralnego obrzydzenia 
jakie przejmuje człowieka, gdy się patrzy na ta­
kie postępowanie, gdy się je znosi? Na cóż wre 
szcie jesteśm y reprezentacyą ludu ? Proszę was 
tedy, panowie, gdy będziemy mieli znowu do 
czynienia z opłatami i w ogóle z podobnemi u- 
stawami jak ta straszna ustawa wódczana, albo 
jak ustawa stemplowa i podatek nafciany, zasta- 
nówny się dobrze nad przepisami kar, ponieważ 
za ich następstwa bierzemy odpowiedzialność wo 
bec wybore-uw! Podobnych rzeczy nie należy 
traktować en bloc; trzeba raczej z całą ostrożno­

ścią i z rozwagą obstawać za słusznością. Docho­
dy zarządu skarbowego nie powinuy doznawać 
uszczerbku; ale takie surowe kary w jednym  
tylko kierunku wzbogacają skarb państwa, a nie 
przynoszą mu wcale błogosławieństwa, —  m nie­
mam bowiem, że błogosławieństwo spoczywać 
winno na skarbie państwa tak dobrze, jak na 
własnośoi prywatnej. Niesłusznie zdobyte mienie 
nie sprowadza pomyślności, nie przynosi błogo­
sławieństwa! (Zadowolenie na  praw icy .)

Stało się tedy, jak już nadmieniłem, że krajO- 
wa dyrekeya skarbu zaproponowała, aby ten do­
bry człowiek, ten niewinny właściciel gorzelni 
zapłacił zwykłą karę za zaniedbanie porządku i 
za roztropne milczenie straży skarbowej — w 
kwocie 200 złr. Ale decydująca władza, jak wy­
żej powiedziałem, tem się nie zadowolniła, i 
znajdując widocznie, że jedno zero mniej lub 
więcej nic nie zaszkodzi, skazała ostatecznie w ła­
ściciela gorzelni na zapłacenie 2000 złr. ( S łu ­
chajcie! S łucha jc ie!), chociaż nie było defrauda­
cyi i skarb nie został wcale poszkodowany! ( Po­
ruszenie w Izbie.)

Nie chcę jednakże zatrzymywać się dłużej przy 
wielu innych podobnych szczegółach. Wiem, co 
powiedzą panom o Galicyi. Powiedzą Wam, że 
musi b>ć względem żydów galicyjskich praktyko­
wany system odstraszania i dlatego należy zatrzy­
mać nadal ię demoralizującą praktykę tak, jak to 
było dotychczas! (G łosy: to tak!)

Proszę jednakże pomyśleć, że solidarnie odpo­
wiedzialnym bywa tu iakże posiadacz większej 
własności, a niekoniecznie żyd : że wreszcie nie 
powinniśmy wnouić az do tej wysokiej Izby ró ­
żnicy wyznań i uprzedzeń rasowych! (B raw o!) 
Do tego, kto istotnie ciężko zawinił, czy żyd czy 
chrześcijanin, powinna być zastosowana cała suro­
wość prawa, ale zawsze z rozwagą, z uwzględnie­
niem obrony i okoliczności łagodzących.

Jeżeli jednak ktoś jako solidarnie odpowiedzialny 
zaplątany zostanie w sprawę, który w danym prze 
ciągu czasu nie był obecny, przeciwko któremu 
poważni świadkowie zeznają, który może odnosił 
korzyść z tego, aie sam jako sprawca niczego się 
nie dopuścił, przeciw takiemu nie należałoby tych 
środków stosować. Znam w tym względzie jeden 
przykład z ostatnich czasów, nie cncę go jednak 
przytaczać, ponieważ sprawa jeszcze nieukończona 
znajduje się obecnie u Jego Excellencyi Pana mi­
nistra skarbu a nie chcę wpływać na jego sąd i 
zdanie. Pilnie baczyć jednak będę na przebieg 
tej sprawy. Moja dobra pamięć umożliwi mi zre­
sztą przedłużenie panom na najbliższej dyskusyi 
budżetowej nowej wiązanki kwiatów z dziedziny 
zastosowania nowej ustawy wódczanej. Właściwie 
nie będzie to buk'et, skoro kwiaty i liście opadną, 
ale pozostanie zawsze wianuszek nieśmiertelników, 
do którego władze skarbowe dostarczą kw 'atu- 
szków. (W esołość.) Nie omieszkam wówczas tych 
wypadków przedstawić z całą wiernością i oświe­
tlić, jak na to zasługują.

Skoro już w ogóle mowa o spirytusie, karach 
skarbowych i podatku konsumcyjnym, to pozwól­
cie mi pauuwie poruszyć proceder, praktykowany 
od czasu niezapomnianej pamięci nieocenionego 
ministra Brestla. Jak  panom wiadomo, wydzier 
żawiono swego czasu, z czem się zresztą zupełuie 
godzę uobór podatku konsumoyjuego wielkim 
^.ninom, a to z powodu, że było to najodpo- 
wiedniejszem i najdogodniejszem. Ale przy tym 
interesie dzierżafonym ma w końcu wszystko swoje 
granice.

Byliśmy ministrowi Brestelowi swego czasu 
bardzo wdzięczni, że gminom oddał dzierżawę 
tego podatku. Dlaczego? Dlatego, że wskutek 
własnej administraeyi nie dzieją się na rogatkach 
przy poborze nadużycia, jakichby się łacno spo­
dziewać można, gdyby dzierżawa oddaną była w 
ręce pryw atnym  przedsięb.orcom : powtóre dlate­
go, że gm ina z nadwyżki pozostającej po opłacie 
ra t dzierżawnych miała zawsze pewien stały do­
chód, który wobec niezmiernie wysokiego, bo 12 
do 16 procent wynoszącego podatku na szkoły, 
i wobec wydatków ponoszonych przez wykony­
wanie poi uczonego zakresu działania był bardzo 
pożądanym.

Obecnie jednak co trzy lata następuje peryo- 
dycznie tak niestosankowe podwyższanie owego

Kołomyjska księga pamiątkowa.
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arkuszy druku Form at wielkiej ósemki. Wydanie 
staranne, efektowne nawet. W rażenie na p ie r­
wszy rzut oka bardzo korzystne.

Jest tu „Kołom yjska księga pam iątkow a."  Pod 
względem oryginaluości pom ysłu, jedyny to 
w swoim rodzaju pomnik pamiętnego obchodu 
setnej rocznicy konstytucyi 3 maja.

Zajrzyjmy w treść księgi. Zadziwi nas zaraz 
na wstępie spora liczba tytułów, nie mających, 
zda s ię , naimnieiszego z obchodem konstytucyi 
związku. Widzimy tu obok siebie kwestye, doty­
kające rozmaitych stron życia naszego, sprawy 
ogólnonarodow ego obok spraw miejscowego li 
znaczenia.

„Słowo wstępne" wyjaśnia i tłómaczy tę roz­
maitość przedmiotów. Komitet redakcyjny dwa 
miał względy na oku. Jednym  było uczczenie 
wiekopomnej konstytucyi naszego narodu, drugim 
zaś równie bezpośrednim celem  „ w e z w a ć  Po-  
k u c k i  k ą t  z i e m i  p o l s k i e j  n i e i a k o  d o  
k o n s k r y p c y i  s e r c  i d u c h a  j e g o  o b y ­
w a t e l i , "  dać tem samem im puls do takiegoż 
rozbudzenia pojęć obywatelskich w innych za­
kątkach ziemi naszej. Myśl nowa w stosunkach 
n aszy ch , a szlachetnością swoją budująca!

Nie wezwajjo też do współpraeownictwa zna­
nych sił F 'sar*k’ch z innych dzielnic Polski 
Książka składa si» wyłącznie z prac obywateli 
miasta Kołomyi i okolicy. Każdy wrzuca^' do tej 
skarbony grosz wdowi, każdy cząstkę swoją do 
k łada ł, a całość złożyła się sim a.

A jakiej miary jest w ew nętrzny jstotna war­
tość całości, jaki m oralny wynik tej konskrypcyi 
serc i ducha, oto pytanie, które się w pierwszym 
rzędzie nasuwa.

By na nie odpowiedzieć, niepodobua stanąć na 
stanowisku krytyka w właściwem literackiem zna­
czeniu słowa. Raz dlatego, że czysto literacki 
strona stosunkowo zbyt szczupło jest w zbiorze 
reprezentowana. W ogólnej liczbie dwudziestu 
tytułów znajdujemy jedynie dwie prace o h isto­

rycznym zakroju, dwa utwory poetyckie i jednę 
powieść, a właściwie „szkic z życia"; szkic ten 
mimo, że rozmiarami swemi trzecią część zbioru 
zajmuje, pod żadnym względem nie zasługiwał 
na pomieszczenie w tej księdze, mającej się do­
stać przed oczy wielkiej liczby czytelników. 
Z drugiej strony słowo wstępne, tłómacząee cel 
zbioru tego, wskazuje krytykowi miarę, jaką za­
stosować powinien.

Szczera, patryotyczna chęć przysłużenia się 
ogólnemu dobru była myślą przewodnią i głó­
wną pobudką do podjęcia tego dzieła. Rzetelna 
ocena powinna się z tern liczyć; wybrać pow in­
na i okazać społeczeństwu tylko dobre i zdrowe 
zbioru tego ziarna. A nie potrzeba się silić do­
piero na wyszukanie tej zdrowej strawy. Każda 
prawie z zamieszczonych tli prac nosi na sobie 
wyraźne piętno szczerej, gorącej miłuści ojczy­
zny, w wielu z nich złożone są dowody rzeczy­
wistego talentu, zdrowego sądu o potrzebach na­
rodu i o obecnym jego stanie, gorącej chęci na­
prawy złego i dążenia do rzeczywistego i zdro­
wego postępu. Jednem  słowem wrażenie m oral­
ne, jakie się odnosi z całości, w przeważnej czę­
ści bardzo korzystnie się przedstawia. Konskryp- 
cya serc i ducha obywateli Pokucia zaszczyt im 
przynosi. Cel jej osiągnięty w zupełności. Zamie­
szczone w zbiorze prace na trzy części podzieli­
my. W pierwszej części wymienimy prace, łączą­
ce się bezpośrednio z obchodem konstytucyi 3 
m aja; drugi dział obejmie artykuły, dotykające 
kwestyj piekących i dziś na porządku dziennym 
będących , wreszcie w ostatniej części uwzglę­
dnimy resztę prac zamieszczonych w zbiorze.

I.

Ustawa rządowa 3 maja 1791 w autentyczuem 
i dosłownem brzm ieniu zamieszczona jest na czele 
zbioru.

E d m u n d  hr.  S t a r z e  l i s k i  podał wyczer­
pujący opis pierwszej rocznicy uchwalenia kon­
stytucyi, pierwszej i jedynej, obchodzonej w W ar­
szawie dnia 3 maja 1792 roku. Program  obcho­
du tego obejmował obrządkową sesyę sejrnuwą 
w kościele św. Krzyża, w czasie której składano

życzenia królowi z powodu jego im ienin, a ua- 
stępnie poświęcenie kamienia węgielnego pod 
kościół Opatrzności, na pamiątkę konstytucyi fun­
dowany.

W podanych tu szczegółach znajdujemy nadto 
wierny opis m edalu , w cześć konstytucyi wybi­
tego przez bankierów holenderskich w A m ster­
damie Gulchera i M iildera, jak również medalu, 
który w dniu 5 grudnia 1792 w y b iła ... Targo­
wica.

Z serdecznem  ciepłem i natchnionym  polotem 
poetyckim napisany wiersz p. J . Perfeckiej p. t. 
„N a dzień trzeci m a ja ,"  zamyka szczupły sze­
reg prac, w bezpośrednim związku zostających 
z obchodem.

II.

Sprawę pierwszorzędnej dla narodu naszego i 
dla postępu wagi omawia p. J. Pogonowski 
w artykule p. t. „ Pogotowie.“

Dzieje narodu naszego wskazują n a m , żeśmy 
musieli pc wsze czasy bronić krwią i mieczem 
naszej ojczyzny, ale z regrny dopiero wtenczas, 
gdy nam  dotkliwą wyrządz°no krzywdę. Środki 
zapobiegające nie były nam znane. Jaskraw ą ilu- 
stracyę tego. ustrój siły zbrojnej Rzeczypospolitej 
polskiej — nie było w niej : »P 0 g o t o- 
w i a !“

Konstytucya 3 maja pozostawiła nam dopiero 
w spadku systom u r z ą d ź  ’ maJ$cych na celu 
nie co innego, jak tylko stworzenie „pogotowia 
narodowego." Sto la t jednak upłynęło od tego 
czasu, a dotąd sprawy ^n* na krok nie popchnę­
liśmy naprzud. Dziś czas do tego najwyższy!

Pod pracą nad wytworzeniem pogotowia naro­
dowego rozumie autor „dążenie wszystkiemi m oili- 
wemi środkami do podniesienia w narodzie, a to 
we wszystkich jego stanach i warstwach, oświaty 
i nr.o.-alności, do wszczepienia w naród cały poję­
cia i poczucia obowiązków obywatelskich, do pod­
niesienia poziomu ogólnego dobrobytu, do wzbu­
dzenia u każdej jednostki samopoznania praw oby- 
telskich i poczucia godności osobistej, wreszcie do 
podniesienia i pielęgnowania świętej miłości Oj­
czyzny".

„Moralne, oświecone, pojmujące swe obyw atel- 
skie prawa i obowiązki, używające względnego 
dobrobytu, a w końcu — co koniecznym poprzed­
niego jest wynikiem — miłujące swą ziemię oj­
czystą jednostki wszystkich warstw i stanów na­
rodu, stanowiłyby idealne „pogotowia narodowe“.

Obszernie skreśla autor opłakany pod każdym 
względem stan narodu naszego w chwili obecnej 
i uzasadnia trafnemi argumentami potrzebę bez 
zwłoczuego a wszechstronnego urzeczywistnienia 
już raz myśli i program u konstytucyi 3 maja.

Urzeczywistnienie to ujawnić się mus. w łącz- 
nem działaniu jednostek postępowych, jednostek, 
szczerze przejętych wzniosłą, demokratyczną praw­
dziwie ideą. Chodzi o zorganizowanie silnego 
„Zw iązku  demokratycznego polskiego“. Autor po­
daje projekt statutn, któryby mógł posłużyć za 
podkład do skodyfikowania ustaw takiego „Zwią­
zku".

W yjmujemy § 3 z projektu tego, w którym 
autoi cel „Związku" w następujący określa spo­
sób :

a) zbieranie w Galicyi m ateryału statystycznego 
we wszystkich kierunkach i kwestyaeh narodowo- 
społecznych i zestawianie tegoż systematycznie 
w corocznych sprawozdaniach, z szczególnem 
uwzględnieniem wybitnie w pojedynczych miej­
scowościach przejawiających się kwestyj żywo­
tnych ,

b) krzewienie oświaty ogólnej w warstwach 
mniej oświeconych za pomocą pogadanek, odczy­
tów, czytelni i wydawnictw i utrzymywanie ducha 
narodow ego;

c) zaznajamianie ogółu w sposób popnlarny 
katecnizmowy, z ustawami, obowiązującemi w Ga­
licyi celem wyrobienia sobie w obywatelami kraju 
z jednej strony uznania obowiązków obywatelskich 
z drugiej strony świadomości i poczucia praw o-
byw aielskich;

d) podnoszenie poziomu moralności narodowi >j 
wogóle, zwalczania opilstwa, lichwy, ponętnego 
pisarstwa, zbytku w wymugach stanu i utopii 
społecznych radykalno postępowych w szczególno­
śc i;

c) skrzętne notowanie najpilniejszych i najwa­
żniejszych postulatów ekonomicznych, badanit bo-

czynszu dzierżawnego, (a 7 pewnością żalą się 
na to we wszystkich krajach koronnych), że w  
krótkim czasie żadna gm ina n.e zechce brać w 
dzierżawę owego podatku, gdyż jej to albo zysku 
nie przyniesie, albo nawet trudów nie opłaci.

Byłem, jak w adomo, prezydentem  miasta Kra­
kowa i byłem świadkiem owego corocznego pod­
wyższania czynszu; dziś jednak doszło do tego, 
że wzlętoby za złe memu następcy, gdyby zgo­
dził się w następnym okresie aa  tak wygórowa­
ne warunki, z których dziś miasto zaiedwo kilka 
tysięcy złr. mieć m oże czystego dochodu.

Jeżeli nie odrzucono dzierżawy, to tylko d late­
go, abv nie narażać egzystencyi prowizorycznie 
ustanowionych miejskich u-zędników akcyzowych. 
Ryzykować przy takich przedsiębiorstwach nie 
podobna Może tu uczynić dzierżawca pryw atny, 
ale nie wielka gmina. (S łu szn ie !)

Dlatego sądzę że wysoki zarząd skarbowy po- 
winienby się w swych żądaniach umiarkować. Je - 
żel! mogę mówić o ojczyźnie, to powiem panom, 
że miasto Kraków płaci dziś tytułem  dzierżawy 
blisko dwa razy tyle, to znaczy, że gdy swego 
czasu prywatny przedsiębiorca płacił 130.000 aż 
do ery śp. Brestla, od tego czasu dziś w p ro ­
stym stosunku postępując, doszliśmy już dc nie- 
spełne ćwierci milioha! (Słuchajcie! S łuchajcie!)

(Dok. n a s i)

>*

Sprawy krajowe.
I a b Ó W , 5 lipca.

( Gospodarstwo drogowe w ładz autonomicznych.)
W pierwszych latach administraeyi drogowej, 

byłe głównem zadaniem W ydziału krajowego, 
wykonywanie technicznej kontroli utrzymywania 
odebranych w zarząd W ydz;ału krajowego około 
160 mil dróg krajowych i przeprowadzenie ich 
rekonstrukcyi. W ciągu następnych lat 21 wybu­
dował Wydział krajowy 567.08 kilometrów no­
wych dróg krajowych, a w ten sposób dzisiejsza 
sieć dróg krajowych wynosi 123387  kim. Po 
wykończeniu budowy powyższych dróg, zwrócił 
Wydział krajowy baczniejszą uwagę na stan dróg 
powiatowych i gm innych w kraju. W miarę 
obniżania się wydatków na budowę i rekonstruk- 
cyę dróg krajowych, podwyższał Sejm corocznie 
dotaeyę na subweneyonowanie budowy i rekon­
strukcyi dróg powiatowych i gm innych, l  nadto 
utworzył stały fundusz pożyczkowy na cele tych 
dróg. Okoliczność ta pobudziła do energicznego 
działania reprezentacye powiatowe, które mając 
zapewnioną możność uzyskania pomocy kraju dla 
uporządkowania swych koiniinikacyj, rozpoczęły 
na szerszą skalę akcyę budowy i rekonstrukcyi 
dróg powiatowych i gm iunych. W końcu ustawa 
krajowa z roku 1881 wprowadziła nową katego- 
ryę dróg publicznych, t. zw. publiczne dojazdy 
kolejowe, t. j. drogi łączące miasta, lub drogi u- 
rzędowe,, krajowe i powiatowe z dworcami kole- 
jowemL Ruch budowy dróg objął dotąd 66 re ­
prezentacji powiatowych. W czasie od roku 1883 
do 1890 włącznie, zbudowano przy pomocy fun­
duszu krajowego około 1000 kim, ważniejszych 
dróg gm innych i po. iato. >eb.

Uważając coroczny fnndusz subwencyjny za 
miarę postępu budowy lub rekonstriikcyi dróg 
powyższych i prz; jmując, że stosunek udziału sub- 
wencyi krajowej do ogólnych w  przybliżeniu na 
800 złr. przyjętych kesztów budowy jednego ki­
lometra, wynosi jednę trzecią czębć kosztów — 
przedstawi się obraz czynności w ten sposób, że 
podczas gdy ua rok 1883 wypadało około 110 
kim. dróg, zbudowanych przy pomocy kraju, to 
ua każde z lat 1889 i 1890 przypada już około 
160 kilometrów.

W czasie programowej uchwały sejmowej w ro­
ku Ib82  wynosiły drogi powiatowe I 60O kim., 
z których przeszło 1000 kim. było do zbudowa­
nia lub rekonstrukcyi. Drogi gm inne zaś wyka­
zane były wówczas na 30.000 kim., z których 
około 6 000 kim. dróg ważnych należało znudw- 
wać lub rekonstruować, i nie licząc 3000 kim. 
takich dróg, które, jakkulwiek uznane zostały za 
uporządkuwane, jednakże tylko w połowie posia-

gactwa kraju i sposobów podniesienia ogólnego 
dobrobytu, ze szczególną bacznością ua przem ysł 
domowy i zestawianie rezultatów spostrzeżeń w 
systematyczną całość, która byłaby podstawą su­
miennie motywowanych i na prawdzie opartycL 
wniosków i petyeyj od Zw.ązku do włada krajo­
wych i państw ow ych;

f) dążenie do wytworzenia wykształcenia facho­
wego stanu handlujących między mieszczaństwem 
chrześciaóskiem po miasteczkach i do zakładfnia 
chrześciańskich kramów po wsiach;

g) poza szkolno, uzupełniające kształcenie sił 
umysłowych i zdrowia fizycznego młodzieży kra­
jowej ;

h) wydawnictwo kaleuda-za narodowego Zwią­
zku i powszechnego pisma codziennego, jako or­
ganu Związku;

i) utworzenie skarbu narodowego polskiego".
Związek demokratyczny polski ze stałą siedzi­

bą głównego zarzadu we Lwowie, jako stolicy 
kraju, mógłby i pewinienby za pomocą zakłada­
nych na prowincyi Oduziałów i Delegaeyj działal­
nością swą objąj wkrótce kraj cały.

Każdy z tych Dunktów projektu, jak niemniej 
dalsze paragrafy, objaśnia autor 1 uzupełnia d łu i- 
szemi, mniej lub więcej oprawę wyczerpującemi 
wywodami.

Po aokładnem  rozważeniu sprawy, znaleść się
muszą niewątpliwie w niejednym kierunku biaki 
i niedokładności. Już ni. wstępie zaraz u. p. uderza 
to, że zupełnie prawie pominięto stronę polityczną 
ściśle Związku, mianowicie zasady polityczne, któ- 
remi przedstawiciele jego powinniby się kierować 
w Sejmie krajowym i w Radzie P aństw a; tym ­
czasem pogotowie narodowe nie byłoby dosta- 
tecznem bez należytej organizacyf politycznej.

Pomimo to jednak z przytoczonych już wyżej 
ustępów przebija się wyraźnie olbrzymia donio­
słość samej sprawy Dobrze myśiące jednostki, te 
zwłaszcza, od których społeczeństwo ma prawo 
domagać się mieyatywy i przewodniczenia w pra­
cach postępu i ogólnego dobra, powinneby już 
raz sprawę tu poruszouą wziąć gorąco do serca 
i nie zwlekając dłużej, wprost do czynu przystą­
pić! (Dok. nast.)
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dały pokład kamienny. Od tego czasu zmieniły 
się jednak wszystkie powyższe cyfry. Wiele bo­
wiem z ważniejszych dróg gm innych uznano za 
powiatowe i również wiele dróg gminnych, któ­
rych ważności do roku 1883 jeszcze nie uzna­
wano, wskutek zmienionych stosunków komnui- 
kacyjnych przeszło do kategoryi dróg ważniej­
szych. Dziś wynoszą już drogi powiatowe przeszło 
1900 kim., z których około 700 kim pozostaje 
do zbudowania, lub rekonstrukcyi.

Drogi gm inne zaś wynoszą — według dat, do­
starczonych Wydziałowi krajowemu PrZbit 65 wy­
działów powiatowych —  około 44 000 kilometrów. 
W powyższych 44.000 kim. dróg gminnych mie­
ści się pi zeszło 83.000 kim-, dróg, służących do 
wewnętrznej' komunikacyi Głównych zaś dróg ko­
munikacyjnych gm inny^*, Przyj^ó można wogóle 
na około 8000 klon, *  których dotąd zbudowano 
sposobem szosowi*1. o tPło k i m ; pozostaje 
zatem do zhp^tbwania, lub rekonstrukcyi około 
5500 kim . a zazem z drogami powiatowemi 6200 
kilom* tro w . .

Wy konanie ̂  tych robót trwać może przy stałej 
rocznej subw encji 250.000 złr., lat około 25.

W edług zamknięć rachunkowych, wydano z 
funduszu krajowego po koniec roku 1890 na 
subwencje dla dróg powiatowych i gm innych 
sumę 2,139.166 złr. Przyjmując wydatek ten 
ostatni, jako trzecią część ogólnych kosztów bu­
dowy, lub rekonstrukcyi dróg powiatowych i 
Ważmejszycb gminnych, to suma ogólna w ydat­
ków po koniec roku 1891 przedstawia się w 
kwocie około -3,600.000 złr. Licząc zaś od roku 
1892 m bw eiiuye krajowa Drzez lat 25 po
250.000 złr., otrzymamy snmę złr.,
czyli 18,75U.0u0 złr., lako sumę ogólnego przy­
szłego uporządkowania dróg powyższych, nie li­
cząc kosztu uporządkowania wspomnianej wyżej, 
a bardzo poważuej reszty dróg gm innych, słu 
żących do zewnętrznej komuuikacyi.

Nie da się zaprzeczyć, że zarząd drogami kra- 
jowemi i kontrola na 1 drogami powiatowemi i 
gmmuemi wymaga odpowiednich sił technicznych, 
których brak coraz więcej uczuwać się daje. Po 
zwiększeniu sieci dróg, zachodzi potrzeba nieod­
zowna powiększenia etatu służby technicznej 
Wydziału krajowego, która, na podstawie cirguni- 
zacyi z roku 1868 i 1874, jest bardzo nieliczną 
i obowiązkom swym podołać nie może. To też 
dowiadujemy się, że Wydział krajowy zamierza 
przedstawić Sejmowi w najbliższym czasie stó- 
sowue wnioski w przedmiocie reorganizacyi o d ­
działu technicznego Wydziału krajowego i tech ­
nicznej służby dróg krajowych.

Program niemieckiej demokra- 
cyi socyalnej.

7) Z n i e s i e n i e  a r m i i  s t a ł e j ,  którą 
zastąpić należy pospolitem ruszeniem całego 
ludu

8) B ezpłatności ju rysdykcyi i adw okatury . 
Sędziowie w ybieraui być m ają bezpośrednio  
przez lud. . . . .

9) Bezpłatności pomocy lekarskiej i środków 
leczniczych.

10) Zaprowadzenia s t o p n i o w o  w z r a s t a ­
j ą c y c h  p o d a t k ó w  d o c h o d o w y c h ,  k a -  
p i t a l o w y c h  i s p a d k o w y c h  na pokrycie 
wszystkich wydatków społecznych, o ile wydatki 
te podatkami pokryte być mogą. Dalej zniesienia 
wszystkich podatków pośrednich, ceł i innych 
polityczno-ekonom icznych środków, które przy­
noszą korzyść tylko nielicznej garstce osób 
uprzywilejowanych kosztem ogółu.

Specyalnie dla Rzeszy niemieckiej stawia pro­
gram następujące zadania i c e le :

1) Skuteczne narodowe i międzynarodowe p ra­
wodawstwo ochrony robotników na następujących 
podstawach

a) U s t a n o w i e n i e  n o r m a l n e g o  a n a j ­
w y ż e j  8 - g o d z i n n e g o  d n i ą  p r a c y .

b) Zakaz pracy przem ysłow ej dzieci • niżej 
la t 14.

c) Zakaz pracy nocnej z wyjątkiem tych ga­
łęzi przem ysłu , które ze względów technicznych 
lub ze względu na publiczne dobro, pracy no­
cnej koniecznie wymagają.

d) Ustanowienie wypoczynku tygodniowego, 
co najmniej 36-ciogodzinnego, dla każdego ro ­
botnika.

1) Zakaz t. zw „Truck-systemu."
2) Urzędowa kontrola nać wszystkiemi przed­

siębiorstwami przemypłowemi i uregulowanie 
stosunków robotniczych w miastach i po wsiach 
przez „ P a ń s t w o w y  u r z ą d  r o b o t n i c z y ^ *  
takież urzędy okręgowe i syndykaty robotni­
cze.

3) Równouprawnienie robotników przem ysło­
wych i służby domowej z robotnikami przem y­
słowymi ; zniesienie ordynacji dla służby.

4) U pew nienie i zagw arantow anie p r a w a  
k o a l i c y j n e g o .

5) P rzejęcie całego zabezpieczenia robotników  
na rzecz państw a z rów noczesnetn  p rzy z n a ­
niem  robotnikom  decydującego udziału w adm i- 
nistracyi.

W całym programie widoczną jest tendeneya 
przywódców p a r t/ i , aby nie zrażać sobie żywio­
łów umiarkowańszych i zbliżać się do ideałów kol- 
lektywizmu stopniowo w drodze reform. Nie ule­
ga wątpliwości, że program  ten wywoła ożywio­
ną polemikę w prasie socyalistycznej, ponieważ 
żywioły radykalniejsze oddawna nawołują zarząd 
stronnictwa do porzucenia taktyki umiarkowanej, 
oportunistycznej i chwycenia się środków radykal­
nych.

Znany organ niemieckiej demokracyi socyalnej 
Vorwaerts ogłasza w sobotnim uum enui projoŁt 
do nowego programu stronnictwa, wypracowany 
przez k o m isy , wybraną na przeszłorooznym w ie­
cu w UmIi- Mary program, uchwalony na wiecu 
w G o t h a  w r  1875, uznano, jak wiadomo, za 
nieodpowiadający warunkom chwili. Nowy pro- 
?*<*«** stanowić będzie najgłówniejszy przedmiot 
“brad na L-gurucznym wiecu socyalistów, zwoła­
ni im  ■ i*1** <̂?'**** I® października do E r  f u r  tu .  
Pul „ acya odnośnego projektu nastąpiła dla te ­
go już dzisiaj, aby prasa soeyalistyczna zdanie 
swe o nim wypowiedzieć mogła.

Program  zawiera na wstępie skargi na smutne 
skutki podziału dzisiejszego społeczeństwa na kla­
sę posiadającą i pracującą, z których pierwsza, 
przywłaszczywszy subie ś r o d k i  p r a c y ,  wyzy­
skuje drugą. Stronnictwo socyaluo demokratyczne 
. odebrania pracodawcom i kapitalistom
środków pracy i zamienienia ich na w ł a s n o ś ć  

o <■ y w n ą, s p o ł  e c z n ą. Program socyali- 
styczny zastrzega jednakże wyraźnie że nie dąży 
do upaństwowienia, lecz do uspołecznienia środ­
ków pracy, me do socjalizmu p a u s t w q w ego, 
lecz do socyalizmu s p o ł e c z n e g o .  Autorowie 
program u wyrażają opinię, że wyzwolenie klasy 

o oczej z w ,ęZij w kapitalizmu nastąpić może je- 
yuie dzięki usiłowaniom samych robotników i 

przez samych robotników, a nie przez rząd lub 
nue strunuictwa ponieważ te opierają się za­

wsze, świadomie czy bezwiednie, na zasadach ka- 
Pnalizmu. Autorowie zazmcząją, że położenie ro­
botników we wszystkich krajach cywilizowanych 
jest równie nienormalnem i dlatego rozwiązanie 
Kwestyi socjalnej n je jest zadaniem n a r o d o ­
wy e m, lecz s p 0 1 e c z n e m i wymaga międzyna-

Nowv ° 5 anizacy> klasy roboczej.
i,miar"vJfram ułoż&uy został w duchu bar- 

pozostały te , 2  Pr.0Sram gotajski. Cele
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Autorowie programu domagają się:
z p o w a d z e n i a  p o w s z e c j i n e g o ,  b e z -  

P o ś r e d n i e g o  i t a j n e g o  g ł o s o w a n i a
przy wyborach i rozszerzenia prawa wyborczego 
r 1 wszystkich obywateli rzeszy, którzy ukończyli 
zapr F ^  ż y c i a  i t o  b e z  r ó ż n i c y  p ł c i ;  
c y T M B 1® s y s t e m u  w y b o r ó w  p r o p o r -  
borów " 1 n y.c h ; naznaczenia każdorazowych wy­
branych* “ Udzielę lub święto, i dyet dla wy-

łu ~w Vawod&enia ludu do bezpośredniego udzia-
stawiania p r o f j j j 6 ,P rzf  udzielenie mu praw a
najzupełniejszego B 1 °drzucam a tychże. Da ej
pań dwie, pn.wincy. j0rz^ u. ludowego w rzeszy,
lenia podatków, e w e m S ?1-165 ocznego  uchwą- 
tychże uluainii, prawa zabronienia

Pr awaP5 l udu
howienia międz n a r o d o w e g o pokoJu' 1 usta '  

4) Zniesienia wszystkich

m a S S ?  my"H 1 Zdaa' a; WOlD04ei z'ebrań i s Ł -

z ^ n Zdnu HeS; e n i a  ,^ .SZelkiC v.h n a k ł a d ó w  
ści < [ i i e i  T- P  Zn y Da c e 1 e ko-  
ne i nlim ine ® 1 g [ j “ e' Stowarzyszei,ia kościel- 
prywatne DWaŻac naleŻy za stowarzyszenia

ś <9 N a d a n i a  s z k o ł o m  c h a r a k t e r u
dni/*:0 !. Przy nauce p r z y m u s o w e j ;
o r i ,  bezpłatnego udzielania nauki i środków 
łaeń Przyb°row do nauki, we wszystkich «zko- 
11011 publicznych.

przykłady zdemoralizowania na punkcie tej n a ­
miętności. Państw o powinno unikać wszystkiego, 
co pobudza namiętności i nie powinno tolerować 
tego, czego sam kodeks karny wzbrania. Kodeks 
karny potępia gry hazardowe, a gdy loterya nie 
jest niczem innenf jak grą hazardową, przeto 
państwo nie powinno jej utrzymywać. Byłoby 
wobec tego o b o w i ą z k i e m  p a n a  m i n i s t r a  
s p r a w i e d l i w o ś c i  w y s t ą p i ć  n a  d r o d z e  
k a r n e j  p r z e c i w  m i n i s t r o w i  s k a r b u .  
( Grgtniąca wesołość) Nie mam nadziei ani wi­
doków doczekać się zniesienia loteryi, gdyż wiek 
mój zawiedzie mnie niedługo tam, gdzie wcale 
nie ma żadnej loteryi, ale dla pizyszłości chcąc 
dziaiać, stawiam następującą rezolucyę: „W zy­
wa się rząd po raz 28, a ż e b y  z n i ó s ł  I o i e- 
r y ę liczbową, ewentualnie zaś (ponieważ wiem, 
że to będzie bezskutecznem) podwyższył poda­
tek od wygranych z 15 na 20 prc., zmniejszył 
liczbę ciągnień i kollektur i ograniczył stawki 
do pewnej wysokości. (Demonstracyjne oklaski).

Przeciwko loteryi przemawiał jeszcze poseł 
K r a u s ,  wnosząc zaprowadzenie loteryi tak zw. 
k l a s y c z n e j ,  — poczem tytuł „loterya” przy- 
jęto.

Przy tytule „ m y t a “ poseł G h o n  przem a­
wiał za zniesieniem myta aa mostach pryw at­
nych, zaś poseł P u r g h a r d t  za zupełnem znie­
sieniem wszelkich myt. Gwałtowne przemówie­
nie to przewodniczący przerw ał dwukrotnie mów­
cy, a w końcu odebrał mu głos.

W  dalszym ciągu toczyła się ayskusya nad 
ugodą rządu z Towarzystwem żeglugi „Lloyd", 
w ciągu której postawił poseł P  r  a d e wniosek, 
aby komisya ponownie raz jeszcze zbadała wa­
runki ugody i przedłożyła rządowi szczegółowe 
sprawozdanie w kierunku podniesionych przy 
dyskusyi żądań.

Przegląd polityczny.

Z Rady państwa.
W iedeń, 7 lipca.

N iezw ykle ożywionem  i zajm ującem  było  dzi­
siejsze posiedzenie Izby  ze w zględu na dalszy 
ciąg dyskusyi w spraw ie tytoniowej, oraz z p o ­
wodu mowy posła  R o s e r ł w przedm iocie zn ie­
sienia lo teryi liczbowej.

Na interpelacye i uwagi poprzednich mów­
ców w sprawie zaniedbania fabrykacyi cygar 
„<Juba“ odpowiada m inister S t e i n  b a c h ,  że za­
rząd fabrykacyi tytoniu dokłada starań, aby pod­
nieść konsumcyę tego gatunku, że przyczyna 
zmniejszenia się konsumcyi leży, zdaniem mini­
stra, w tej okoliczności, że coraz bardziej wzma­
ga się popyt za zagranicznemi cygaiami i tyto­
niem.

Na in terpelację w sprawie zbyt uciążliwych 
rewizyj na granicach i poszukiwań za przem yca­
n i u  tytoniem, odpowiada minister, że nie wie- 
rz7 temu, aby organa skarbowe miały każdego 
z zagranicy przyjeżdżającego uważać za oszusta, 
Suyż gdyby w istocie tak się rzecz miała, to 
n,‘ zawodnie pociągnęłoby to za sobą pewne na-
stęt'stwa i przyniosło rezultaty. (Śmiech).

.  ̂ sPrawie reformy podatkowej oświadcza mi- 
nister, że już sam miał sposobność prosić Izbę
0 ,Przyehy ln°ść dla swych w tej mierze zamy­
słów ze niebawem wystąpi w Izbie z szczegó- 
lowemi Wniosifamj Egzekutywa nie jest w sta­
nie zapobiedz dotychczasowym wadliwościom i 
dlatego niesłnSZnemj s„ zarzuty, jakie niektórzy 
posłowie podnieśli prze ;iw organom skarbowym. 
Stało się poniekąd zasada malować proceder tych 
orgaąow w ^ c z a r n y c h  barwach. —  M inister

1  t,'m  \ l o s u u t a  ? . normal™
to lb ,  w tem wjmiMMius,

U i i  „ tnmi m położeniu, ze me wie­
działby, co z temi Pieniędzmi robić. (W esołość).
W końcu oświadcza m , - — -  -  
egzekucji podatkowych przygotowuje obecnie pe­
wne ulgi. (Oklaski).

Poaeł W i e l o W i e j s k i  zaznacza, że wobec, 
tego, że. dochód tytoniowy przynosi Austryj ro­
cznie 53 milionów dochodu, zarząd tegoż i ko­
szta produkcyi są jeszcze stosunkowo za koszto­
wne, gdyż wynoszą fió prc., podczas gdy np. 
we Francyi wynoszą one zaledwie 18 prc. — 
Mówca żąda podniesienia uprawy tytoniu w Ga- 
licyi i to nie przez rozszerzenie teienu uprawy, 
lecz ulepszenie hodowli i gatunków, przez co 
wpłynie na polepszenie stosunków gospodarskich
i przemysłowych w Galicyi. (Brawo).

Tytuł „Tytoń" przechodzi, poczem rozpoczyna 
się rozprawa nad „Loteryą*.

W ystępującego na trybunę  niezm ordow anego 
rzecznika spraw y zniesienia loteryi, d ra  R o  s e ­
r a ,  w ita Izbb grzm iącem i oklaskam i.

Mówca rozpoczyna: „Zapraszam panów  na 
przegląd galeryi 0fiar małej loteryi. Zapraszam 
do tego pana m inistra skarbu, aby się przeko­
nał, z jak mętnego źródła państwo czerpie owe 
dochody, niemniej zapraszam także pana mini­
stra sprawiedliwości, aby się przekonał, ilu zł0. 
czyńców, defraudantów i złodziei instytucya ta 
wychowuje. Jedną z najokropniejszych takich 
ofiar jest buchalter Deibele, który był człowie­
kiem uczciwym i pracowitym, a który rozpoczął 
od tego, że stawiał małe sb wki, p " " u n ; i ,' j  
złr., a na krótko przed uciecst. !r. na n.i-
mer 47 postawił. (W esołość). Namiętność do i-j- 
teryi uczyniła tego człowieka łbroduiarzem , sprsę- 
niewierzył 0n 126.000 złr. i alrazany zoslaf na 
5 lat ciężkiego więzienia. Mowcajjrzytac.i.a iv:.ae

K r a k ó w ,  7 lipca,.
Rozprawy budżetowe w Izbie poselskiej prze­

ciągają się bezmiernie. Wśród posłów zapanowa­
ło znużenie i wielu mówców wygłasza swoje za ­
patrywania wśród pustych ławek, lub nader nie­
licznego audytoryum. Tylko niektórzy mówcy cie­
szą się uwagą kolegów i liczniejszem audytoryum. 
Mimo to liczba mówców nie zmniejsza się, a 
przemówienia me tracą nic na objętości. Przy 
budżecie ministerstwa sprawiedliwości ma prze- 
m awiać cały szereg posłów młodoczeskich, którzy 
powtórzyć mają wywody, wygłoszone już w sej­
mie czeskim. W miarę, przedłużania się dyskusyi 
odracza się także term in ukończenia bieżącej se- 
syi. Dzis przew.duję, Ze Rada państwa obrado­
wać będzie do 18 bm. Termm ten łatwo jednak 
uledz może odroczeniu. Izba poselska ma oprócz 
budżetu załatwić jeszcze układy z „ L l o y d e m " ,  
Towarzystwem żeglugi parowej na Dunaju, uraz 
wybrać delegacye. Sesya delegacyj ma się odbyć 
w październiku, a równocześnie obradować ma 
także Rada państwa, gdyż w tym roku delegacye 
zbierają się w W i e d n i u .  Rząd zamierza podo­
bno budżet na rok 1892 przedłożyć izbie posel­
skiej już w październiku i to ma być celem tak 
wczesnego zwołania Rady państwa. Sigmy krajo­
we mińłyby obradować w grudniu i styczniu. Są 
to jedmjk ty k o  projekty i dotychczas nic ma ża 
dnych stanowczych decyzyj.

Pogłosce, jakoby książę F e r d y n a n d  B u ł ­
g a r  s Ł i miał poślubić arcyitsiężniczkę M a r  y ę 
D o r o t ę ,  zaprzeczają dziś tak ze strony otocze­
nia księcia, jak  i ze strony dworu arcyksięcia J  ó- 
z e  fa .

W Izbie poselskiej ąejmu węgierskiego toczy 
się ddtychczas ogólna dyskusya nad projektem 
reformy administraeyi. Opozycya wysila się, aby 
przez przewleczenie rozpraw nie dopuścić do 
rozprawy. Liczba mówców ina już dochodzić set­
ki. Właściwa walka obstrukcyjna rozpocznie się 
jednak dopiero przy szczegółowej dyskusyi, nad 
którą przygotowuje opozycya cały legiou wnio 
skodawców. Rząd nie zamierza jednak ustąpić i 
dąży stanowczo do przeprowadzenia swojego pro­
jektu, którego zresztą opozycya obalić nie po 
trafi.

Ż ą d a n ia  Rusinów.

wia lównocześnit społeczeństwu polskiemu w za­
borze pruskim świadectwo zapału, z jakim przy­
stąpiło do wyzyskania w praktyce rozporządzenia 
rządowego i do oiganizacyi nauki języka polskie­
go, — i dlatego Iedvnie uważamy za stosowne 
powtórzyć główne ustępy artykułu wymienionej 
gazety niem.eckiej. Oto co pisze Schles Z tg .:

„Praktycznym  rezultatem odprawianych wszę­
dzie zebrań Ojców rodzin, było nie tylko załatwie­
nie przedw stępnych prac do rozpoczęcia nauk: 
języka palskiego, ale nadto, na co szczególniejszą 
należy zwrócić uwagę, zebrania tę pociągnęły za 
sobą silne podniecenie narodowo-polskich id e i.— 
Przy każdej sposobnuści można zauważyć, że polskie 
poczucie narodowe szerzy się dzisiaj w sposób 
prawie demonstracyjny. Dalej został’ istniejący od 
dawna pomiędzy polskim narodem a polskiem 
duchowieństwem silny węzeł przez to nowe ustęp­
stwo jeszcze silniej zacieśniony. Miejscowi kapłani 
bowiem wzięli wszędzie w swe ręce inieyatywę 
w sprawie nauki języka i są oni mocą swej po­
wagi naturalnymi kuratoram i gm in szkolnych, — 
które z ufnością złożyły otganizacyę nauki języka 
polskiego na ich barki. W obec tygo faktu jest 
usprawiedliw.onem twierdzenie, że trzym ane do­
tąd zdała od szkoły polskie i katolickie ducho 
wieństwo, zaczęło teraz na nowo obejmować w po 
siadanie szkolę ludową. O ile to będzie korzystne 
dla postępu szkoły ludowej w Księstwie Poznań- 
skiem, to pokaże przyszłość. W kierunku podnie­
sienia nauki polskiego języka i polskiej młodzKzy 
koncentrują Polacy dzisiaj znaczną część sv,ych 
su m ateryalnych i duchowych. Z parafialnych bi­
blioteczek dla dzieci i z istniejących po wszyst­
kich większych miejscowościach czytelni ludowych, 
otrzymują szkolne dzieci bez wyjątku same pol­
skie książki. Przytein z surowością czuwa się nad 
tem, — aby książki istotnie z zapałem były czy­
tane ..

„Najgorszą atoli jest rzeczą, że równocześnie 
dokonywa się także z naciskiem i ze skutkiem 
polouizacya niemiecko-katolickich dzieci szkol­
nych . . ."

Naturalnie ostatni ustęp zawiera już kłamstwo, 
przytoczone w tym celu, by uzasadnić nawoły­
wanie rządu do „chwycenia się surowych środ­
ków zaradczych, aby dzieci te nie zostały dla ży­
wiołu nieniemieckiego stracone." J®sl; lc ( znane 
postępowanie niepowołanych germanizatorow, któ­
rzy w systemie szowinistycznego ucisku dalej iść 
chcą od samego rządu pruskiego-

F ra n cya  wóuec łrójprsyn-ierga.
Gil B las  ogłosił ciekawą rozmowę jednego 

ze swych reporterów  z pewnym senatoiem , w 
którym ogół domyśla się byłego m inistra B a r- 
t h e 1 e m y ■ S a i n t -  H  i 1 a i r  e’a. M niejsza o to, 
kto wypowiedział zdania, przytoczone w tej roz­
mowie — wyrażają one bądz co bądź opinię 
pewnych — Kół dyplomatycznych we Francyi, 
które przeciwne są zbliżeniu się do Rosyi i 
wierzą poniekąd w pojednanie Francyi z N iem ­
cami.

„Trójprzymierze — wyraził się ów senator — 
nie zwraca się bynajmniej przeciw F ra n c y i; wy­
mierzone jest ono wyłącznie przeciwko Rosyi i 
oznacza usprawiedliwioną obronę cywilizacyi za­
chodniej przeciwko rosyjskiemu barbarzyństwu. 
Gdyby się nawet Anglia przyłączyła do trój- 
przymierza, to nie byłoby wtedy dla Francyi 
przyczyny do obaw. Neutralna Francya nie ma 
się czego obawiać i powinna przym ierze z Ro- 
syą odrzucić, gdyż zwycięstwo Rosyi byłoby je ­
dnoznaczne ze zwycięstwem barbarzyństwa. 
Francya zresztą, zdradzając w ten sposób eywi- 
lizacyę, nie odniosłaby żadnej korzyści: pokona­
nej przypadłby w udziale los Polsk i, a gdyby 
została zwycięską, a nawet odzyskała Aizacyę i 
Lotaryngię, to stałaby się po wszystkie czasy 
podległą barbarzyńskiej potędze państwa pół­
nocnego".

K r a k ó w ,  8 lipca. 
Uroczyste nabożeństwo na pamiątkę połączenia

Litwy z Polską odprawiono dziś rano w kościele 
księży Pijaiów przy nadei lhziiem zebraniu publi­
czności. Cały kośoiół był zapecnionj po brzegi. Ce­
chy przybyły z chorągwiami. Po nabożeństwie wszedł

Klub ruski w Radzie państwa przez usta po- na ambonę znany u nas kaznodzieja ks. Tadeusz
szczególnych posłów wymienił niezbędne potrze­
by, jakich domaga się naród ru sk i, i które cze­
kają załatwienia. Sprawy szkolnictwa, to najwa­
żniejsza dzisiaj dlu Rusinów sprawa i jej zała­
twienia najnatarczywiej się domagają. Żądają za­
tem przedewszystkiem ustanowienia na uniw er­
sytecie lwowskim katedry bistoryi ruskiego na­
rodu, obsadzenia jak najszybszego odpowiednią 
siłą katedry prawa cywilnego, opróżnionej przez 
śmierć prof. Ogonowskiego, ustanowienia ruskiej 
katedry dla procedury cywilnej, w reszcie dom a­
gają się użycia części sumy, przeznaczonej na 
zapomogi dla uczniów szkół wyższych, na utrzy- 
m anie ruskich docentów.

nia now eg?
w ykładowym  w M z a c z u  lub Czortkowie, utwo- 
rżenia przy ruskich parał elkach w  Przemyśla 
klas przygotowawczych i utwoizenia paralelek  
w gim nazyum  niemieckiem we Lwowie.

W sprawie szkolnictwa ludowego domagają się: 
założenia przynajmniej jedneg0 ruskiego semina- 
ryum nauczycielskiego we wschodniej Galicji, 
utrakwizmu w istniejących seminaryach wscho­
dniej Galicyi, uzupełnienia seminaryów nauczy­
cielskich w Stanisławowie 1 Tarnopolu na ko­
rzyść języka ruskiego, utworzenia przy semina- 
ryum we Lwowie szkoły ćwiczeń dla dziewcząt, 
języka wykładowego ruskiego _ w Reminaryach 
męskich i żeńskich na Bukowinie i obsadzenia 
posad inspektorów okręgowych kandydatami, zna­
jącymi dobrze język ruski.

Od ministerstwa oświaty zażądali posłowie po­
wołania na wyższą posadę Rusina, znającego do­
brze potrzeby ruskiego narodu.

Z  zaboru pruskiego.
Niemcom nie podoba się nawet to drobne i po­

łowiczne ustępstwo, jakie przyznano ludności pol­
skiej rozporządzeniem ministeryalnem z 12  kwie­
tnia b. r., zezwalającem na prywatną naukę języ­
ka polskiego, i Schles. Z tg. nawołuje rząd w spo­
sób denuneyatorski do odebrania Polakom tej dro­
bnej ulgi. Schles. Ztg. w uwagach swych wysta­

C h r o m e c k i  i pięknemi słowy skreślił znaczenie 
unii w przeszłości i dla przyszłości. Opowiedział 
podniosły obchód rocznicy w Horodle, który po­
twierdził, że mimo dążności Moskwy, aoy dwa zbra­
tane narody ruzerwać, unię wymazać z kart dzie­
jów, zatrzeć jej parnie: w umysłach narodu , uai*  
istnieje, i  Polska i Litwa, j’ak razem umiały żyć w 
szczęściu, tak też potrafią wspólnie cierpieć w nie­
woli i pracować nad swem odrodzeniem. „Unia 
dwóch wolnych narodów, na zasadzie „wolni z wol­
nymi, lówni z równymi” -  to fakt w dziejach je­
dyny, to małżeństwo sprawiedliwości i pokoju. P a x  
et ju s ti t ia  podały sobie ręce, by wspólnie pracować 
dla dobra ogółu. A jak wiernie dotrzymują obadw. 
narody ślubów zawartych, to dowodem te tysiączne 
pola walk w obronie ziemi ojczystej i najdroższych 

rpraw, nu których zginęło setki tysięcy Litwinow i 
Polaków, dowodem, jak  dzisiaj wapółcznjem 7 w szj- 
eoy tutaj męczeństwo, dokonywane ua bezbronnej 
Litwio." Mowę swą zakończył kaznodz!eja wezwa­
niem do modłów za nieszczęśliwa Polskę, a w szcze­
gólności Litwę i prośbą o wspomaganie Litwinów 
słowem i czynem.

Kazanie wywarło na obecnych niezwykle silne 
wrażenie, w niejednem okn błyszczały łzy. Nabo­
żeństwo zakończyło się odśpiewaniem pieśni „Boże
coś Polskę".

Otrzymujemy następu jące  pismo z prośbą o
umieszczenie:

Dowiedziawszy się, że inicjatorowie „powszechne­
go stowarzyszenia artystów polskich" ogłosili w sza­
nownym piśmie Pańskiem odezwę, w której wymie­
niony zostałem z imienia i nazwiska „juko przyj­
mujący zgłoszenia", czuję się w obpwiezku publi­
cznie zaznaczyć:

1 ) Że nazwisko moje umieszczone w odezwie tej 
zostało bez mojej wiedzy, woli i upoważnienia.

2j Że w imieniu Towarzystwa, na którego czele 
mam zaszczyt stać, protestuję przeciwko twierdze­
niom autorów odezwy, jakoby warszawskie Towa­
rzystwo nie dawało żadnych korzyści &rty8tom 
czyniło zauuchy na ich własność autorską i wyzy­
skiwało ich, gdyż twierdzenia te są niezgodne z 
ę taw dą, jak tego dowodzą sprawozdania naszego

Towarzystwa, rok rocznie drukiem ogłaszane, a w y­
kazujące, że np. w roku 1890 artyści od i za po­
średnictwem Towarzystwa otrzymali 24.557 rubli 
53 kop.

Wobec powyższego me potrzebuję chyba dodawać, 
że*żadnych „zgłoszeń do powszechnego Towarzy­
stwa nie przyjmuję." L u cyu n  Wro^nowski. wice­
prezes Tow. zachęty sztuk pięknych w Król. Pol­
skiem.

Biuro miejskiej kusy dla chorych z ulicy Bra­
ckiej 1. 8 przenieś; onem zostało od 1 bm. na ulicę 
Gołębią 1. 3 I  piętro.

Muzyka „Harmonii" grać dzisiaj będzie o godz.
8 )/j wieczorem na plantach koło drzewa wolność..

Ze szkoły rzemieślniczej izraeiickiej. w  nie­
dzielę 12  bm. o godz. 10 przed południem odbędzie 
się w zakładzie dl? kształcenia rzemieślników izr. 
przy ulicy Starowiślnej uroczyste zakończenie roku 
szkolnego, połączone z wystawą prac uczniów, Na 
tę uroczystość zaproszono przedstawicieli Rady mia­
sta i Izby handlowo-przsmysłowej, krajowy komitet 
wykonawczy fundacji bar. Hirscha, oraz tutejszych 
członków stowarzyszenia „Alliance Israelite" we 
Wiedniu.

Zmarli. Aleksandra z Aiociszewskicb Gettłicho* a, 
żona dyrektora szkół żeńskich, zmarła 6 bm.

Straszny wypadek. W fabryce pilników p. Fr. 
Banika, pIŁy ul. Lubioz L 22. zaszedł! wczoraj g 
godzinie 6 /t  wieczorem atraasnj  * /padek. Uuzeń 
fabryczny, 15-letni Michał Królicki, rodem % Rawy 
Ruskiej, pragnąc napić się Wudy, a nie chcąc pójść 
do studni, postanowił utoczyć jej Bobie z kotła pa­
rowego. W tym celu musiał jednak założyć zdjęty 

osi pas transmisyjny, wprawiający w rueh ma­
szynę, ciągnącą wodę ze studni do kotła parowego. 
Przj zakładaniu pasa, został pochwycony za ubra­
nie, wciągnięty w górę i uderzony tak silnie o oś 
górną maszyneryi, że ze zmiazdzoną głową spadł 
z pod suhtn martwy na ziemię. Przerażeni robotni­
cy zawezwali mieszkąjącegu w tymże samym domu 
lekarza pułkowego dra Stanisława Brożyńskiego, 
który niestety mógł tylko skonstatować śmierć cułop- 
ca. Ciało terminatora odstawiono wozem banitarnym 
pogotowia Tow. ochotniczego ratunkowego do zakła­
du medycyny sądowej.

Dyrekcya "uchu kolejowego w Krakowie dono­
si nam, że przeszkody, zaszłe wskutek oberwania 
się chmur dnia 5 b m . między stacjami Biecz 1 Za 
górzany na szlaku Stróże-Nowy Zagórz ania 7 bm. 
usunięte zostały i z tymże dniem ruch osobowy 
pociągiem nr. 18 bez przosibdywania, iakoteż nor­
malny rucn towarowy bez p.zejzkidy podjęty zo­
stał.

Nowe rozporządzenie co do przekazów po­
cztowych W Krakowie. Krajowa dyrekcya poczt i
telegrafów o g ła sz a :

Począwszy od 1 sierpnia b. r będą zwykłe prze­
kazy również jak i przekazy powziątkowe i na zle­
ceniu pocztowe w okręgu doręczeń głównego urzędu 
pocztowo - telegraficznego w K r a k o w i e  doręczane 
stronom r a L e m  z p r z e k a z a n e m i  k w o t a m i ,  
za uiszczeniem pewnej należytości.

N a l e ż y t o ś ć  t a  w y r o s i :  a) za pojedyńczy 
przekaz, jeżeli przekazana kwota nie p.zewyisna 2 
złr. —  1 ct.; b) za pojedyńczy przekaz z przekaza­
na kwotą wyżej 2 złr. — 3 ct.; c) jeżeli przy je­
dnej i tej samej ekspedycji dla jednego adresaut 
doręcza się więcej przekazów, z których najmniej je ­
den na wyższą kwotę jak 2 złr opiewa, za j r i w  
taki przekaz 3 c i, za resztę urzekazów zaś po i  
cencie.

Zostawia się jednak stronom do woli, zastrzeds 
sobie poaejmywanie nadchodzących dis nioh prLeka- 
zćw w urzędzie, w którym to wypadku Zamiast 
powyższej należytości od sztuki) będą obowiązane 
uiszczać należytość schowkową 1 złr. miesięcznie, z 
góry za każdy mies.ąe. Podejmowanie przekazów 
może w takim razie aastępywad tylko przez samych 
adresatów, łub ich legalnych pełnomocników, przy 
oadzialc przekazowym przy kasie pocztowej, podczas 
godzin dia służby rasowej wyznaczonych. Jeżeliby 
odbiorca wydającemu przekazy urzędnikowi nie był 
znany, to winienby się jano taki wylegitymować. 
Wzgiędem takich przekazów ustaje poroks zakładu 
pocztowego z chwilą wydania tychże adresatowi, lnb 
jego pełnomocnikowi, za jegr poprzedniem potwier­
dzeniem odbioru.

S t r o n y ,  k t ó r e  u i s z o z a j ą  n a l e ż y t o ś ć  
z a  s c h ó w k i  l i s t o w e ,  s ą  od r a l e ż y t o ś e i  
z a  s o h ó w k i  p r z e k a z o w e  u w o l n i o n e .

Uwolnione od tej należytości są również przekazy 
adresowane poste restante do osób nie zamieszka­
łych stale w Krakowie, i owe przekazy, których od­
biór adresaci sobie w pojedyńczych wypadkach oso- 
bnem podaniem zastrzegli.

Strony obowiązane są odbiór przekazanych kwo* 
przj pojedynczo im przei lisuuuwiów , doręczoaych 
przekazaoh, tylko w  oAwtotao) itiotie przekazu, w 
, i , u g u .  ii listonosza potwierdzić, potwierdzenie 
bowiem nt. rewersie oddawczym jako zbędne odpa 
da. Stronom, dla których codziennie nadchodzi wię­
ksza ilość przekazów, doręcza się takowe konuygna- 
cyam i, a w takim razie winien być tylko odbić1* 
sumy wszystkich w jednej konsygnaoyi wykazanych 
przekazów na konsygnacyi potwlerdaoąy Przj prze­
dmuch przez strony w urzędzie podjętych, ma być 
odoiór przekazu potwieidiony przez adresata, Isb 
jegoż pełnomocnika, na dotyczących rewersach od­
dawczych. Celem podjęcia przekazanej kwoty, mmi 
każdy pojedyńczy przekaz, a w razie podjęcia w  po­
mocą konsyguacy1, kazdi. konsygnaoy* przez adr, 
sata, lub jego pełnomocnika być potwierdzoną, l  w 
ostatnim wypadku nie wymaga się już potwierdze­
nia odbioru na każdym pojedynasym przekazie. Za­
graniczne przekazy atoli muśzs być b u  wyjątku ka­
żdy z osobna potwierdzane.

Od powyższych przepisów wyjęte są przeka*? te 
legraficzne, przekazy nadohodzące dc wład* i kas 
uwolnionych od opłaty pocztowej, przekaz," dia 01 ó1 
wojskowych i dla uwięzionych, nareszcie dla awói 
mieszkających w gminach wiejskioh, nsleżątfoh do 
okręgi doręczeń głównego urzędu pochował0’ 1 P o ­
kazy urzędu kasy oszczędności.

Względem wszystkich tu wymienJ**J“ przeka 
zów nie zachodzi iid u a  zmiana w /edychczasowem 
postępowaniu. Przy przekazach, ktśj8 mai4 być do­
ręczane przez osobnych posłań Jss), będzie
podobnie jak przj przekazać uegraliczuych prze 
kazana kwota doręczona razo*1 1 Przekazanem adre­
satowi bez pobrania n»loiyt>^ za doręczenie, gdyś 
takowa już przy nadaniu uiszczoną ZOstała

Z powiatu Tywjc P1BZ? nam pod datą 5 
lipca:

Wskutek ulew nagłych, jakie od kilkuLastu dni 
powiat naoi w różnyol1 gminach nawiedziły, szkody 
ludności górskioj wyrządzone są nadzwyczajne nie- 
tylko mnóstwo mostów w wieln gminaoh jest zer-
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kolei lokalnej z Radowiec przez M a rd z in ę , Górny 
Horodnik, W ików i S traże do Delatyua.

T a r *  n a  K l e p a r z n .  (Sprawozdanie N. Reformy.) 
'Kraków, 7 iipea.

Płaoono za 100 kilogr. netto : od do
Pszenica k r a j o w a ............................................ 10 30 10-75
2yt» . ............................................................8 40 8 86
J g o s m ie ń ............................................................ 7 15 7 70
O w i e s ................................. ...............................  7-50 7 70
G r o e l .................................................  8-— 10-—
Tatarka ...........................................................  7-50 9 —
P r o s o ................................................................ 6-— 7 50
F aio la  . . . . . . .  . . 8-— H -—
Jagł; . . .  13 — 16 —
S i a n e .................................................................  2-40
Siano n o w e .................................................. . 160
Słotua . . .  . . . . . . . . .  2-60
Ziemniaki, na h e k t o l i t r ...........................  2 40 2-60
Jaja ss. k o p ę ................................  1-iO 120
l^asło za gaim io  ...........................  2-50 3- —
Spirytus na 95® Traleaa za hektolitr . . 80 —
Okowita na 80* „ ,  „ . . 75-—

N O W A  R E F O R M A  ._____ Kraków, 0 Lipca 189 1 .

waBycL, a drogi poniszczone tak dalece, że otwar­
cie nowej komunikacyi nadzwyczajnych kosztów bę 
dzie wymagało, — ale i grunta włościan wraz ze 
spodziewanym zbiorem są częścią zalane, lub kamie­
niem zasypane, częścią w bezużyteczne prawie, nie-, 
foremne kawałki potargane.

Najwięcej, o ile dotąd przez technicznego urzę­
dnika sprawdzono, ucierpiały ęminy: U j s o ł y ,  Sól ,  
S z a r e ,  K a m e s z n i c a  i S t r j t z a w a ;  —  lecz 
codziennie nowe nadchodzą smutne wiadomości, bądź 
na piśmie, bądź ustnie do tamtejszego Wydziału po­
wiatowego wnoszone.

Obraz klęski powodzi, od kilkunastu dni sporady 
cznie się powtarzającej, nie da się opisać: dosyć 
nadmienić, ze w miejscu, gdzie drogi istniały, pły­
ną obecnie rzeki,—  w m;ejscu pól urodzajnych znaj­
dują się „kamieńce", t. j. obszary zasypaue nanie- 
sionem z gór kamieniem, że już z wielo cbat pozo­
stało zaledwie kilka grubszych sztuk drzewa, że 
wreszcie o zeb.aniu plonów może tylko najbardziej 
bujna, optymistycznie zapatrująca się fantazya ma­
rzyć !

Krótko: jak dotąd, lad w przeważnej części gmin 
powiatu czeka n ę d z a  b e z  g r a n i c !  Nędza, o ja  
kiej nawet obecnie żyjący biedni górale nie mają 
pojęcia, gdyż od lat wielu pudobnej katastrofy nie 
było, a prawdopodobnie — od czego zachowaj Bo­
że * -  na tern się nie skończy! Z bólem serca przy­
chodzi postawić sobie pytanie: „Kto temu nędzne­
mu ludowi z pomocą przyjść raczy '? Kto go ochroni 
od głodu i pozbycia się ostatniej sztuki inwentarza 
żywego, ażeby mógł zaspokoić należytości skarbowe 
i docsukaii przyszłorocznych żniw plonów ze zasie­
wa, na który dziś grosza nie posiada? A gdzież 
inne, bodajby —  jak to u górali — najskromniej­
sze, a niezbędne wvdatki ?

(Sądzimy, że znajdzie się w kraju naszym grosz 
do zaradzenia nędzy lńdn w powiecie żywieckim. 
A zanim Wydział kraj i namiestnictwo poczynią 
właściwe i wskazane w tym wypadku kroki, najle­
piej byłoby d a t k i  d o b r o w o l n e  przesyłać wprost 
do „ W y d z i a ł n  ż y w i e c k i e j  B a d y  p o w i a ­
t o w e j . "  F rty p . Red.)
. Slub. W kościele 00 . Bernardynów we Lwowie 
odbył się 4 b. m. ślub p. Maryi Ruziczki z p. Al­
fredem Stroynowskim, urzędnikiem bauku hipote­
cznego w Krakowie.

Wielka klęska elementarna nawiedziła powiat 
żółkiewski. Cała nadzieja rolników zniszczona. Wia­
domości, jakie dochodzą o spustoszeniu, dokonanem 
przez nawałnicę, nie podobne są prawie do wiary. 
Wezbrane ulewą sody niosły pod Glińskiem kamie­
nie wagi kilkunastu cetnarów; kilka domów jest 
formalnie zgruchotanych temi kamieniami, zaś w 
pięciu domach namuł sięga pod sufity, pokrywając 
wszystkie ruchomości mieszkańi ów. Prawie wszyst­
kie studnie tak zamulone, że niema śladu , gdzie 
były. Starostwo żółkiewskie kazało natychmiast nie­
które odkopać, gdyż ani ludzie, ani bydło nie miało 
wody. Ogrody i pola pokrywa warstwa namułu do 
l 1/* metra wyBokośji. Słowem klęBka jest w Gliń­
ska zupełna, a kilkanaście rodzin włościańskich już 
dziś nie ma co w usta włożyć.

Wypadek na kolai. K u ry  er C odtienny  donosi, 
iż w pociągu błyskawicznym kolei warszawsko-pe- 
tersbnrskiej, dążącym w stronę Wilna, na stacyi 
Sokółka, w wagonie klasy I, znaleziony został mar­
twym Michał hr. Plater. Przy deuwsie pieniądze i 
zegarek znaleziono w porządku, istnieje więc przy­
puszczenie, iż śmierć nastąpiła skutkiem ataku ser­
cowego lub apoplektyczaego. Podejrzenie zbrodni 
wykluczone. Celem wyjaśnienia wypadku wdrożono 
śledztwo.

Straszliwe morderstwo popełni onem zostało 0- 
negdajszej nocy na { rzedmieściu Mariahilf w Wie­
dniu. Ofiarą tegoż padła rodzina odźwiernego domu 
pod nr. 11 przy ulicy San łwirthgasse, Rudolfa Eme-‘ 
dera. Na pogrążonych w śnie małżonków, którzy 
nadto przyjęli do siebie na nocleg trzech swoich 
znajomych robotników fabrycznych: Jana Jahna, Ka­
rola Banmgarlnera i Leopolda Hnbla, z którymi 
mieli nartępnego dnia odbyć zamiejską wycieczkę, 
napadli niewyśledzeni dotychczas złoczyńcy i w 0- 
krutny sposób nożami pomordowali oboje małżonków 
Emederów, tudzież obu robotników. Ostatni z nich 
najmłodszy Hnbel uratował życie, schroniwszy się 
w ciemności pod kanapę. Zanim na odgłos strzałów 
rewolwerowych i jękós mordowanych ofiar pobu­
dzili się m.eszkańcy, złoczyńcy, którzy prawdopodo­
bnie popełnili tę zbrodnię dla rabunku z góry upla­
sowanego, umknęli. Przerażeni mieszkańcy po otwar­
ciu drzwi od mieszkania Emedeia znaleźli tamże
tylko oztery pławiące nię w olbrzymiej kałuży kiwi 
T M

Uozmiary zbrodni i bezprzykładne zuchwalstwo,
■ tkiem ją spełniono, wstrząsnęło całą ludnością 
V'«»dnia. Dom, w którym zbrodni dokonano, oblężo- 
/ był przez cały dzień onpgdajszy przez tłumy

lwowskim zakładzie głuchoniemych odbył 
w aobotę zwykły doroczny popis wychowanków 

<0 dyrekcji zakłada i licznej publiczności. —  
/, ..ona dyrekoyi obecni byli ks. Jan Mazurak dy- 
, nor, radca magistratu p. Emil Cossa, oraz inspe­

kt. r szkół p. Mieczysław Baranowski. Popis zrobił
bo dzo dobre wrażenie. Nieszczęśliwe dzieci, mimo
<' Uliwdgo kalectwa, zdradzają (umysły pogodne i 

jględńie bardzo ożywione; odpowiadały też na py- 
i ia , zaJawane ^  w rozmaitych działach n tiki 

jo: oczo, bądź usiłowalig wymową, bądź znakami 
imicznemi. Nauczycielom j nauczycielkom tych 

bi Inych dzieci należy się nłnan}e za t rQd ich nie- 
w jk tr i cierpliwość rzeczywiście niezmieruą. |Obe- 

Su7 na popisie p. M. Baranowski, który przed dwo- 
n laty zwidzał podobny zakład w P»ryiUi w ra_ 

się o praey grona nauczycielskiego zakładu tu- 
.-■Wgo niezwykle pochlebnie. W rokn nbiegt;ni 

P o w a ło  w zakładzie naukę 72 wychowanków, 
chłopat* j dziewcząt, a mianowicie w nauce reii- 
g i l , “i-o w ian ia , puznawania mowy z ruchu ust, 
czytania “.sania w języku polskim, rachunku, ry­
sunku, Bzews ł a  j krawiectwa (w oddziale męskim), 
robót ręcznych (w oddziale żeńskim), wreszcie gi­
mnastyki. Dochody zakładu w r. 1890 wynosiły 
17.290 złr. 42 ci. Składały się na tę sumę mia­
nowicie-.^ snbwencya kra}*wa 8900 złr subwencja 
gminy 2 0 0 0  złr. (aa h" j aj 0 gmjna 10  sągów 
drzewa), mineto Bochnia dal. 53  j | r 50 ct. gmina 
m. Brzostka 4 złr. 20 c t, gm m Wadowic 10 
złr., galic. kasa uuzczędności a P- fochor-
aki Konstanty 300 złr. Oprócz t jc n stałych 8uj,. 
wenoyj otrzymał zakład w r. 1S90 iMuorazowo: 
dar |p. Anieli Mroczkowskiej w kwocie 500  złr., 
dar ś p Prane. Kozłowskiej 2 0 0  złr. i legat 6. p' ’ 
Schmidta w kwocie 2000 j-tr. Zakład otrzymał w 
ostatnich czasach zapisy znaczne, mianowicie: ś. p. 
W tleryana Czaykcwskiego 10 .000  złr ' d. Gole-

jewskiej Czarkowskiej 20.000 złr. Zapisy te jednak 
nie zostały jeszcze zrealizowane Wydano na real­
ność we Lwowie 1508 złr, 18 ct., utrzymanie wy­
chowanków 6959 złr. 72 ct., koszta zarządu 9805 
złr 41 ct., na wydatki przygodne 158 złr. 89 ct„ 
razem 18.432 złr. 90 ct. Majątek zakładu w roku 
1896 wynosił 146.880 złr. 17 ct Popis zakończył 
się wyszczególnieniem i obdarowaniem celujących 
wychowanków.

Głód Vi Rosyi. Rosyjski minister skarbu przed­
stawił niedawno finanse Rosyi w świetle jaknajko- 
rzystniejszem, a tymczasem lud cierpi głód. Klęska 
szerzy się coraz bardziej, do obecnej chwili objęła 
już jakie dziesięć gubernij. Wszystkie pisma rosyj­
skie zabierają głos w tej mierze. B irz . W ied. pi­
szą : „Nieurodzaj dotknął głównie te gubernie, któ­
re były nieomal zapasowym magazynem zbożowym 
dla obu stolic i głównych centrów przemysłowych. 
Niema żyta w Saratowie, Samarze, Tambowie, Sym- 
birsku, O rle, Kazaniu i Penzie, i nie będzie go w 
całym okręgu w okolicy Moskwy Niewątpliwie jest 
to stan rzeczy bardzo puważny i poważnych też wy­
maga zabiegów. Niedobór żyta sięga 25,000.000 
czetwerti".

Błogie skutki podróży carewicza po Syberyi.
Czasopismo £ ree  Russiu, organ Towarzystwa przy­
jaciół wyswobodzenia Rosyi, otrzymało koresponden­
cję z Sybeiyi, w której donoszą, że podróż carewi­
cza, dzięki nadmiernej gorliwości czynowników, stała 
się dla tego kraju prawdziwą klęską. I tak, prze- 
dewszystkiem polieya i prokurat-jrya, chcąc okazać 
gorliwość, wymyśliła przed samym przyjazdem ca­
rewicza spisek na jego życie; tymeza&cm w Peters­
burgu nie akceptowano tego wymyślonego spisku, 
dano kilku gubernatorom porządnego nosa i naka­
zano przerwać śledztwo. Nim nadszedł jednak taki 
rozkaz z Petersburga, zalali biednym zesłańcom po­
litycznym czynownicy tyle sadła za skórę, żc jeden 
z nich, ^niejaki Sankowskij, otruł- się w więzieniu 
w Akatni. Nadto pod względem ekonomicznym po­
dróż carewicza rujnuje kraj, a wszystko dzięki nie­
dorzecznym pomysłom czynowników.

Nakazał5 oni, aby na każdej stacyi pocztowej 
gromadziły się banderye z miejscowych mieszkań­
ców po 100 do 300 osób i towarzyszyły carewi­
czowi w podróży. Ze jednak dzikiego pospólstwa 
syberyjskiego nie można było przedstawić od razu 
carewiczowi, więc kazano tym banderyom zgroma­
dzić się wcześniej, aby na stacyi pocztowej wyćwi­
czyć je w jeździe regularnej za powozem carewicza. 
Że zaś nie wiedziano dokładnie, kiedy carewicz przy­
będzie, a zamach w Japonii znacznie odroczył jego 
przyjazd, w Syberyi zaś nie rozchodzą się wiado­
mości tak szybko, jak w Europie i są stacye po­
cztowe, na których dotąd jeszcze nie wiedzą nic o 
zamachu, więc z tych przyczyn banderye owe już 
od 4 miesięcy uczą się na niektórych stacjach i 
czekają na carewicza, a rozjechać się tym biednym 
ludziom pod surową karą me wolno.

Podziękowanie. Pan M. Żenozykowski introliga­
tor 1 Krakowa, oprawił dla C z y t o l n i  l u d o w e ,  w 
C i e s z y n i e  100 tomów ksieżek bezinteresownie. Tal 
za sumienne ?ykooanie powyższej pracy, jak nie moiej 
za tak hojne wspomożenie naszej Czytelni, Wydział Czy­
telni składa zacnemu ziomkowi smdeczne podziękowanie.

Za Wydział Czytelni Indow ej: M. Gromek, W. Gieł- 
danowski zastępca przewodniczącego.

IksrtSH na w ic T o sw iy itw t Wiąj. Pr ja y u u i .a u l
wer sytetu Jagieł1, z okazji 25 rocznicy jubileuszowe, na­
desłali : pp. Ne»tor Buoewioz z Warszawy 100 złr.; Ka­
zimierz Krzyżanuwsii 2-5 złr.; dr. J . Barzykowsai z Rzę­
dow a, kr. Jonasz Ozdoba Flor kia wic* z Młoszowie, prof. 
dr. Eumuad Krzymuski po 10 złr.; dr. Jabłonowski z Bur­
gas 10 złr. 30 ot.; Ludwik Turnau, dr. Józef Orłowski z 
Przemyśla po 5 złr.; prof. dr. Fryderyk Koli, Mieczysław 
Szybalski a Krakowa po 3 złr Z wyraźnem przeznacze­
niem na f u n d u s z  c h o r y c h  przesłali: N. N. 25 z ł r , 
prof. dr. Bolesław Ulanowski 20 złr.

N a d o m  a k a d e m i c k i  otrzymaliśmy jeszcze w ma­
ju na pamiątkę 100 rocznicy aoustytucyi 3 maja od ks. 
S. naszego 'długoletniego przyjaciela i dobroczyńcy 100 zł.

Ogłaszając niniejszem datki te składamy w imienin To- 
warsystwa wszystkim powyżej wymienionym Panom nasze 
serdeczne i głębokie podziękowanie za ich tak szczerą i 
szlachetną pomoe i poparcie moralne. Za Zaiząd: Jacek 
Tyrała  prezes, Kazimierz Marowsk' sekretarz.

S k ł a d k i .  Dla N . B„ Wielopole 11, drzwi 9 złożyli: 
F . B. 1 złr., Kółko urzędników dyrekcji kolei państwo­
wej 3 złr. 31 ot.

T i a J u t ó c i  M o w ę ,  l i te ra c k ie  i  a r ty s ty c ia e .

—  Pamiętnika II go Zjazdu historyków pol­
skich we Lwowie tom I I ,  obejmujący stenografi­
czne sprawozdania z przebiegu obrad, opuścił prasę 
drukarską i został rozesłany wszystkim uczestnikom 
Zjazdu Oba tomy „Pamiętnika" (I obejmujący re­
feraty, II obrady Zjazd u J są jeszcze do nabycia w 
Administracyi (Lwów, ulica Zimorowieza 1. 7) po 
cenie zniżonej 4 złr.

—  P. Bronisław Grabowski, znany podróżnik, 
autor i poeta, wystawił w warszawskim teatrzyku 
„Eldorado" swą najnowszą sztukę ludową pod tyt. 
„Nastusia". Jest to 4 aktowy utwór z tańcami i 
śpiewami. Prasa warszawska wyraża się nader po­
chlebnie o wartości utworu.

8 p o s t r i « ż e n l a  m e t e o r a l o g l e z n e
(pod ług  obse-w atoryum  krakow skiego). 

Kraków, dn ia  8 lipca.
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Telegramy „Nowej Reformy"
(T ehgram y B iu ra  k ■ - r.spondcricyjnąjc.)

Wiedeń, 8 lipca. P T  n i ń s k i przesłał sprosto- 
wanie do N eue F r. Presse i Deutsche Z ty. tej 
treści, że zapowu-dział on na posiedzeniu Koła 
w dniu 5 lipca b. r., że wygłosi podczas dysku- 
syi budżetow>:j mowę przy ministerstwie oświa­
ty, w której trzymać się będzie ściśle program u 
Koła polskiego. W mowie swej trzym ał się też 
P  i n i ń s k 1 ściśle wytycznych punktów, jakie po­
przednio w Kole zgłosił, co też stwierdził p re ­
zes Jaworski.

Wiedeń, 8 lipca. .Jak Wiadomo, w następstwie 
ustawy propinacyjnej dominium N a d w o r n a  
zakupione została przez państwo. Otóż dla admi­
nistracyi tego dominium utworzony został osobny 
urząd administracyjny, który bezpośrednio zależeć 
będzie od m inisterstw a rolnictwa.

Wiedeń, 8 lipca. M inister handlu zarządził, a- 
żeby z powodu wybuchu cholery w Aleppo i 
Massawie, okręta, przybywające z zatoki Alek.san- 
dretty  i z portów Morza Czerwonego, poddawa­
ne były siedmiodniowej obserw acji lekarskiej.

M inister węgierski wydał takie podobne roz­
porządzenia.

Wleńen, b  lipca. f lU poselskiej.) Trzy 
rozprawie nad przedłożeniem o Lloydem *rzed- 
stawia E a c q % e h e m ,  ze położenie finansowe 
Lloyda  znacznie się pogorszyło, co spowodowało 
rząd tę wspólną dotąd insty tucję  zamienić na 
wyłączuie a u s t r y a c k ą ,  a równocześuie doko­
nać jej sanacyi i postawić ją  w tem położeniu, 
aby zadaniu swemu podołać mogia. M inister wy- 
łuszcza korzyści tego projektu i odwołuje się co 
do tego na miesięczne podróże do Hiszpanii, 
które wynoszą więcej, niż 189.000 mil m or­
skich.

W odpowiedzi na wywody Pradego zauważył 
Baccjuehem, że żąch ie jego. aby rząd zajął de­
cydujące w sprawach Lloyda  stanowisko, jest 
właśnie argum entem , przemawiającym za Drzed- 
łożonym projektem.

W  odpowiedzi Borcicowi zauważył minister, że 
przedłożenie, na jego oparte wnioskach, nigdy 
nie uzyskałoby uchwały Iżby. Bacquehem stano­
wczo zastrzega się przeciw oświadczeniu Borcica, 
że rząd nadaje sobie p o z o r y  austryaekiego: 
rząd j e s t  austryaekim i świadom jest tego, że­
by austryaekim był zawsze. Powoływanie ludno­
ści z Krajów nadbrzeżnych do służby w Lloydzie 
praktykuje się już dafl no. Wreszcie zaznacza mi­
nister, że utrzymanie Lloyda  leży także w in te ­
resie Tryjestu. M inister spodziewa się, że Lloyd  
po swej sanacyi odda znakomite usługi fladze au- 
stryackiej. Przyrzeka gorliwe współdziałanie rzą­
du i oczekuje, że Izba odpowie zadaniom, jakie 
handel narodowy stawia przedsiębiorczości au- 
stryackiej. (O klaski.)

Dział ekonomiczny.
Dyrekcya pocztowa ogłasza: Wskutek upowa­

żnienia ministerstwa handlu z dnia 20 kwietnia 
1891 1. 9818 u.ządza się z dniem 1 sierpnia 1891 
służba i i  r ę c z e n i a  p o s y ł e k :  p o c z t o w y c h  
( f r a c h t ó w )  do  d o m u  adresatów, w okręgn do­
ręczeń głównego urzędu pocztowego i telegraficzne­
go w K r a k o w i e ,  pod następującemi w arunkam i:
1 Każda posyłka bez różnicy wagi, nadchodząca 
pocztą (j0 głównego urzędu pocztowego i telegrafi­
cznego iir Krakowie z przeznaczeniem do doręczenia 
w obrębie miag^ Krakowa, a zatem i każda posył­
ka, p°d gająca ocleniu, będzie stronom, któreby wy­
raźnie nie objawiły życzenia i nadal odbierać nad­
chodzące dla nich posyłki przy samym urzędzie, 
albo sama opłacać cło —  przez osobnych doręczy­
cieli do domu dostawiona. Wyjęte od tego spoBobu 
doręczenia są wszelkie posyłki z pieniędzmi, z ko­
sztownościami , papierami wartościowemi, dokumen­
tami i t. p., które jak dorad adresatom, lub ich 
pełnomoonikom, będą doręczaue przez listonoozów, 
również jak i te posyłki, których uwolnienie od cła 
wymaga osobuych formalności, jak n, p. tytoń leki 
i t. p. Te o s ta tn i posyłki będą tyikc awizowane.

Nowe koleje lokalne. Baron Aleksander Popper 
otrzymał pozwolenie na przedsięwzięcie pizedwstę- 
pnych robót tecnnic^ny c h , celem przeprowadzenia

W dalszej rozprawie nad traktatem  z Lloydem  
oświadcza się L u  e g  e r  stanowczo przeciw da­
waniu subwencyi państwowej, a poleca zakupić 
okręty Lloyda  i upaństwowić żeglugę morską, co 
leży także w interesie siły zbrojnej. Jak  długo 
podatki i cła uciskają ludność, nia może mówca 
głosować za użyciem podatków na akcyę ra tu n ­
kową dla Towarzystwa, zrujnowanego z własnej 
wi.iy, ( Ożywione oklaski ze skrajnej Lw icy  )

K r a i ń s k i  oświadcza, że Polacy głosować bę­
dą za traktatem  z Lloydem  i wzywa rząd, aby 
przy układaniu taryf baczył, aby wywozowy h an ­
del galicyjski nie doznał szkody.

Uchwalono zamknięcie dyskusyi.
P. A d a 111 e k oświadcza, iż wyjaśnienia p. m i­

nistra handhi nie usuwają wszystkich wątpliwości, 
i dla tego głosować będzie za ponownem odesła­
niem projektu do komisyi.

Referent S c h w e g e l  zaznacza, iż w sprawie 
tej chodzi nie o interesa jednostek, ani też nie 
o interes Lloyda, lecz o polityczny i militarny in ­
teres państwa, jako też o interes całego stanu 
handlowego. Pośpiech jest tu niezbędnym, gdyż 
raz utracone stanowisko Lloyda nie łatwo dałoDy 
się odzyskać.

Wiedeń, 8 lipca. M inister K a 1 n o k y powró­
cił z Morawy.

Cattaro, 8 lipca. Książę Czarnogóry i następca 
tronu odpłynęli s Tryestu u<t wojennym parowcu 
„Andrzej HoTer , który rząd ausii-ó-węgii Tsai 
do rozporządzenia księciu Czarnogóry.

Kalocsa, 8 lipca. Pogrzeb kardynała odbył się 
wspaniale. Cesarza zastępował mistrz ceremonii 
Huuyady. Oprócz ministrów, sztabu wojskowego, 
komendanta korpusu Lobkow itza, przybyło na 
pogrzeb bardzo wiele deputacyj, a między niemi 
deputacya akademii umiejętności.

Budapeszt, 8 lipca. ( Z  Sejm u węgierskiego.) 
Gdy nikt już więcej do głosu się nie zapisał, 
zamknięto jeneralną rozprawę nad przedłożema- 
mi administracyjnemi Przem awiał jeszcze refe­
ren t komisyi i 10 członków lewicy skrajnej, k tó ­
rzy postawili ostateczne wnioski.

Paryż, 8 lipca. Donoszą z Grenoble, St. Etien- 
ne, Rouen i C alais, że z powodu zamierzonego 
nałożenia cła na przędzę baw ełn ianą, panuje za­
równo między robotnikami, jak właścicielami wiel­
ki niepokój, gdyż obawiają s ię , że trzeba będzie 
wiele fabryk zamknąć.

Paryż, 8 lipca. Zastępcy mocarstw starają się 
porozumieć eo do wspólnej akeyi wobec rozru­
chów w Shanghai. Dekret bowiem, wydany w 
tej sprawie przez cesarza, okazał się bezskute­
cznym.

W indsor, 8 lipca. Cesarz zwiedził park w to­
warzystwie księcia Walii i innych członków ro­
dziny królewskiej.

Windsor, 8 lipca. Z powodu niepogody cesarz 
porzucił zamiar uczestniczenia w uroczystościach 
na Tamizie.

Wieczorem dano w pałacu wspaniałą koiacyę, 
na którą zaproszono 140 osób. Królowa zajęła 
przy stole pierwsze miejsce, po prawej ręce kró­
lowej siedział cesarz, pc lewej ręee cesarzowa, 
a dalej książę i księżna Walii, książę i księżna 
Edynbuisey 1 t. d. W liczbie zaproszonych był 
także lord i lady Salisbury, hrabia i hrabina 
Deyno i am basador rosyjski Śtaal.

w indsur, a lipca. Cesarz niemiecki darował
urólowej angielskiej swój portret naturalnej w iel­
kości w uniformie admirała angielskiego

Londyn, 8 lipca. W  Izbie niższej' oświadeży? 
Fergusson, że w tym czasie przyszło . do wy­
miany zdań między Francyą i Anglią w spra­
wie utrzymania status quo na wodach n u rza  
Śródziemnego. Bliższe wyjaśnienia me nadają się 
do ogłoszenia ich szerszej publiczności.

Labouch :re zapytuje, ezy przez to należy ro­
zumieć, że rząd fraucuski został powiadomiony 
o zgodności zapatrywań Anglii z Włochami. 
Fergusson odpowiada, że interpelującj nie może 
więcej domagać się nad to, co już usłyszał. 
Fergusson oświadczył następnie, że układ han­
dlowy między Anglią a Chinami jeszcze nie zo­
stał ogłoszony.

Londyn, 8 lipca. Times donosi, że rząd rosyj­
ski postanowił p o p i e r a ć  projekt H i r s u h a, 
ułatwiający wychodźtwo żydów dc Argentyny, 
Syryi i Azyi Mniejszej.

Cetynia, 8 lipca. Książę czarnogórski, następ­
ca tronu Danilo, pojechali do H eidelbergu, gdzie 
księżna Milena podda się operacyi.

Rzym, 8 lipca. Dzienniki donoszą, iż na dele­
gatów do rokowań w sprawie traktatu handlo­
wego m ianow ano: sekretarza m inisterstwa spraw 
zagranicznych M a l v a n o  i po jednym  przedsta­
wicielu m inisterstwa handlu 1 m inisterstwa skar 
bu , mianowicie panów M i r  a g i  ia  i S t r i n -  
g  h e r’a.

Madryt, 8 lipca. Senat hiszpański przyjął zna­
ne projekta bankowe.

Sing-sing, 8 lipca. Rozeszła się tutaj pogłoska 
jakoby przy wczorajszem traceniu skazańca dvr 
razy musiano puszczać prąd elektryczny, ponie­
waż delikwent po pierwszym prądzie dawał je 
szcze znaki życia i ciało zaczęło się palić Leka­
rze jednak przeczą tym pogłoskom i powiadają! 
że śmierć nastąpiła natychmiast bez boleści.

Sing-Sing, (w Ameryce północnej) 8 lipca. 
Wczoraj stracono tuta) zbrodniarza aparatem elek­
trycznym. Śmierć nastąpiła natychmiast, aparat 
działał zupełnie dobrze.

Nowy Jork, 8 lipca. Parowiec Servia, na k tó­
rym wracać miał grecki następca tronu J e r z y ,  
przybył wczoraj uszkodzony na wyspy  (nieczy­
telne w telegram ie; przyp. red.) i wróci do na­
prawy do Nowrego Jorku.

K u r s a  t e l e g r a f i a z A e .
B l e ł d a l a  w l s d e A a l L l n t

dnie 8 lipca 1891 roku.

Zjednoczony dług w  papierach . . , 
Zjednoczony dcug w srebrze . . .
Aurftryaciti. renta z ł o t a .......................
5 % austryacka aqnta (maicu wr) . 
Akcye bauku austro-węgierskiego . , 
Akeye kredytowe . . . . . .
2iondy*[ . . . . . . . . .
Srebro .
20-to frankówki ze. sztuko , . . , 
Dukaty austryaclde .............................
Banknoty banku nwgnieć, za 100 m

Kurs w wf.. 
ausM'.

złr. ct.

92 40
92 50

111 —
102 75

1083 —
296 55
117 40

y| 32
fj 59

57 76

Odpowiedzialny R edaktor: 
M i c h a ł  K o n a  p i ń s k i .  

W ydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane* nie pochoozi ad kedak* 
cyt, Któ“a te i żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Nędza. Matka 7-ga drobnych dzieci, przy tem 
słabowita nie jest w możności tyle zapracować, aby 
się choć nędznie wraz z dziećmi utrzymać. Nie wi­
dząc innego sposobu ulżenia swej nędzy, udaje się 
do ludzi litościwych, aby ją w tej nędzy wyjątko­
wej wspomogły.

F ranciszka  K ornastetoska , zamieszkała w Kra­
kowie pod 1. 15 przy ulicy św. Gertru.iy, w snte- 
renach.

(^■Twrac? się uwagę na inserat w dzisiejszym 
numerze p. A. rloceka  z Cluoustowic w Cze­

chach, dotyczący tłum ika (sourdino) jego konstru- 
Kcyi. (1860)

l S o z k ł a d r  j a z d y
pociągów osobowych x*».jLb a t u t u  
w K r a k o w i e  obliczony według zeyaru kra­

kowskiego, — ważny od 1 czerwca 1891.

Przycnodzą do Krakowa:
Rano.

Z Tarnowa-Orłowa (względnie według potrzeby uawet 
ze Lwowa) tylkr od 1/7 do 15/9 osobowy godz. T rnia. 19

Z B onarkl-H ua^tyna: mięszany godz. 6 min. 24.
Z Bouarki-Wadbwio - mięnzany godz. 10 min. 59.
Ze Lwowa: osobowy godz. 6 min. 34.
Z Oświęoima- osobowy godz 7 min. 27.
Z Wiednia: pospieszny godz. 7 min. 47 — osobowy godi 

10 min. 8.
Z War szawy - pospieszny godz. 7 min. 47.
Z Tarnowa : osobowy godz. 11 min. 18.

Po południu
Ze Lwowa: osobowy godz. 2 min. 37 i godz. 6 min. 4, 

pospieszny godz. 9 min. 42.
Z Bonarkl-Husiatyna: mieszany godz. 4 min. 94.
Z Lundinourga i z w arszaw y: osobowy godz. 5 m. 22
7 Wieliczki: mięscan; godz. 7 min. 39. (Teu pociąg od 

26/C do 15/9 przywozi z Płaszewa pociąg kąpie Iow” >olei 
państwowej.)

Z Wiednia: pospieszny godz. 9 miii, 4 — osobowy godz. 
10 min. 4.

Z Krzeszowic : od 7/6 do 27/9 w niedziela i święta oso­
bowy godz. 8 min. 37.

N a  p n y s t a u k n  a w l e r s y n l e t .
przychodzą.

Z B anarki: mięszany godz. 6 min. 3 rano, godz. 10 
min. 43 rano i godz. 4 min. 18 po południu.

Odchodzą.
Oo Bonarki: mięszany godz. 9 min. 37 rano. godi 2 

min, 42 po nołudniu i godr 7 min. 32 po południu-

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r ­
t o ś c io w e ,  b a n k n o t y  z a ­
g r a n i c z n e  1 m o n e t y ,  ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

K an to r wym iany w  K r a k o w i e ,  J i y i M
U v  Zlecenia z prowi 
uskutecznia się odwr 
pocztą bez doliczenia 

wizyi.

K r a k ó w ,  d n i a  8 ,7 .
1 pracą .żądają,
* i | W a m aw a , duła 7/7.
j I f (Bez bieżącego kuponu.)

(Bo* bieżącego kupony) j |  % r  18jy „ „ u  ioo!lo i  lrf
Labie papierową . . . • ca 100 riroB 130 - -  l i  50(4% Listy likwidacyjne . . *»

plącą (Żądają ,

.M .irk i n ie m ie c k ie  
2(,.i.n jr a n k ó w k a  z ło t a

za IGO mar.] 57 57 60 50/
 I  . . . .  |  9 24( 9 30 vĄ
6*/. Pożyczka Irrajowa gali0- za złr. 100,103 * 105 —
41/,*/ pożyczka krajowa galic. za złr. lOOj 98 60 99 25

List;
rubli

W s!

7,
**/••/. B o Z y c z a a  K ra jo w a  z a  z<r. ™
5fi. Óbligacye iudemn. gal- s a *łr. lOOk. m. 104 63105 20| *

■ ...................................— ' -  .f 93 50; 94 —i

W a r s z a w y  I  B i l .
.  II K m ..
I  LU Em.
,  IV Em.

100’ 98 ,
100*101 50 
100T 01 aA  
100 100 80 
103 ICO 75

4%  galicyjski fundusz propmaeyjny
Listy tastiiw. Bauku kraj. złr. 100. 

6 •/, Obligi k. mwnalne ,  a . 1 Euils. 
4*/, Listy zaztawn* Tow. kssd.

„ » „ H B a .#1,
H/J7.
5*/,
6%
4 V /.
5c/»

Bankrz spreiflJO*/. 
„ s *wr. za 40 la t

98 80' 99 30' 
100 80101 50
97 50.’ 9H 60< 
95 50 96
99 60 100 —i 

lOtf 80.109 30, 
100 70.101 JO1

98 40 99 —

6*/.

**/.
n

iUcwirleo.

„ . ^  — 
Król. ?«!• *a rubli 100,100 — 101 -

IOO; 96 — l 97 30

L w f tw ,  d a l a  7 ,7 .
żkajfi Banka hip. gal. < dvwid.) na jjy  joq  
5°/0 Listy zast. Banku bipot-gal. za z,r . jty) 
4l/ ,7 ,  L ^ y  *ast. Banku kraj. za 7j r . j 00 
*l/« */. » To w. kred. ziem za złr. 10C

.». » „ » ."k r 56 złr. 100
6*/, Obiigaeyc ii_dt mn. gali0. *a zł. 100 o .  k 
40;, galicyjski fundusz propinacyjny . . 
V), Ublig, komun. Banku łra .. złr, *.00 
4 1',*! 01 .i^-wye pożyczki kraj aa iii . 100

t 
i

301 —ko*
100 60/101 30
98 90i 99 60
99 6 J ’00 30 
95 EiOl 98 90

104 601105 36 
93 501 9* 2:

101 10 101 80 
)8 50) 97 20

W i e d e ń ,  d u ł a  7  7 .
0 b 1 1 g ! d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego i^pocu.) 
Kanta Metr. papier.

1, .  t r a b r a a
„  .  z ło t a  . .

.. „ ,  papier, nowa
*7. Losy z r. 1854 na 250 złr.
57, .  * r. 1360 aa  5<l0 ih .
""i. ,  a r .  1860 na *00złr.

„ a r .  1864 bez %  cało

n . złr. 100 92 40 99 60
za złr. lOOf 92 4>! 99 M
za złr. 100| 1U  a o U j103 o >

134 75za złr. 100)132 65
za 100 
za 100 
za 100 
za 100

100*
103
100

Obilgaoyo korony wągterskisj.
47 , Renta z ł o t a ...................... za złr
5•/„ Renta papierowa . . .  za ztr
Polyzyka prem. węg. po 100 zł. » «
4°/0 Losy Gisauskie (1 ueis-Reg.) » »

Obiigaoye indamnlzaoyjoe.
4°/0 galicyjski fuudasz propiuaeyjay .
5J/0 Obi. '.ud. Galioyi . . .  za 100 in. k.
4 % Obi. iud. Vęgior . . .  za 100 złi

1‘U
139 95,139 7£i 

25 149 75 
179 —.179 5W

100/ -------
l  ii  50101 70 
138 50,133 -  
31 20 131 50

93 75 
104 r o 
99

94 25
105 50
U4 nO

Listy zastmwM,
3°/, Boden-Oreditall?-osi. zp r, za złr. 100 
**/«'/« To w. kred ziem, okr. 52 złr. 100
*7«7 , Ba-- krajowy galj0yj.;ki za słi. 100 
5°/. Bank kraj. obi. komunalne za złr. 
*7»7» B»nlca avWfS(jrWęgiftruk. ta Mt. 100 
*i°/. Bat 4,ł*iro-\łęgiejgKicgo za «T. 100 
41-1 Iiaakc kip. węg. z premią ** *łr> 100

L a s  /■
Badspest. lo§v Batylika na -----
Kredytowe aoatr. . n a  100 xł> 
Krakowskie . - na
Oierwonogo Krzyża ai.str. na 
0* >rw. Kr*yia węgierskie aa
R udo lfa ............................... na
Stanisławowski* . . .  o*

5 złr. w. ».
w. »• 

90 ia . w. a. 
10 *łr- w- ». 
li rtr. w. a. 

10 J r  W. a. 
90 złr. w. a.

pł*o^

109 .. 109 50
»9 60 100 —
99 — 99 50

101 - - 101 60
101 601102 __
99 70 100 10

113 50 113 80

6 80 7 11)
186 50 187 —

22 — 22 30
17 50 17 90
U 75 13 —

20 _ 20 75
26 75 27 75

OatttW,ijnril.
6 — 
5* — 

1 3 -  
18 — 
21 — 
30 -

Ak»vs t i s M z i  i kslsjaw s.

Aagiobank ' . • • • •  n» 903 złr
Baukver«ln Wi6nor - . a®
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr 
kroditbank węg. allgem. na 200 złr 
Galie. Bank hipoteczny 
Laendcrbaok

19-

7-35

39-80 Anstro-węgiersk*
Caioabonk .

117-56 Ferdynanda Półaoen.
(Uzroia Ludwika

3-40f Lwowsko- Jzerniow.

na 200 złr 
na £00 złr 
na 600 złr 
na 100 nłr 

na 1050 złr 
na 910 złr 
ma 200 złr

15’  75 
112 -  
296 25 
342 25 
210 60 
311 5*1 
1023 -  
135 2 '. 
97*0 
219 -  
241 - -

158 25 
112 60 
295 75 
342 75 
911 bU 
1 1 2  -  

1 0 3 1 -  
236 35 
3 7 5 0 -  
212 50 
1941 -
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G ł ó w n y  s k ł a d  m a k i  k o ś c i a n e j  i  w s z e l k  c h  n a w o z ó w  s z t n c z n y c h  w . y a o Ł o  p r o c e n t o w y c h .

W ażne! W ażne!

P I E R W S Z A  A G E N C Y A  M A S Z Y N  R O L N IC Z Y C H
A Ł B l U f

w  P o d g ó r z u ,  u l *  R ę k a w K a ,  L *  1 5 9  ( o b o i t  k o ś c i o ł a ) .

p o l e c a  n a  s p ł a t y  siewniki, młocarnie, kieraty, młynki (Hackera), grabiarki (Tiger i Hollings- 
w onh), sikawki ogniowe, pompy, rury, trieury, locomobile, maszyny do szycia, oraz 
główny skład mąki kościanej i wszelkich sztucznych nawozów wysoko procentowych.

 ̂p róbk i yy ygyłą wlę na żądanie gratis 1 franco 1492 8 0

G łów ny sk ład  m ąk i kościanej i w szelk ich  nawozów  sztucznych w ysoko procentowych.

KNIBMGTZ
mechanik i specyalista

Kraków, Sukiennice, 30,
poleca Szanownej Publiczności

bicykle angielskie.
M w  W  E  R  Y :
x T W 5 ap."? Safety N r- 111 z gumł  CusLion Tyres złr. 320 I Sparkbrook Kekord S a f e ty ............................................ złr. 215
New Eaptd Safeiy N r. I .......................................... zir. 280 Broks Special S a f e t y ................................................ złr. 180
New Bapid Safety Nr. I V ...........................................złr. 270 w i e d e ń . a i e .
bparkbrook Special Safrty z gum ą Cushion Tyres złr. 320 j Universal S a f e t y ...............................................................złr. 135
Oparkbrook Safety N r. I .....................................................  złr. 260 || D iam and S afety  itp.
Warunki wypłaty »/■ *  Bóry, 10 złr. miesięcznie. —  Gotowką 10% rabat i franco do każdej stacyi.

K upu jącym  arena i In struk tor gratis do dyspozycyi. l332 1,2 12
  J>o napraw wszelkier/o rodzaju parowy warsztat z zagranicznymi specyalistami.

I  STACHOWICZ
k r a w i e c  

cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato z a o p a trz o n y  skład wszel­
kiego rodzaju 420 38 10*

i j  sr 1 r  o  k  at a  w
jakoteż wszelkie ar ty kuły

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych.

O e n y  u m l a r k o w ^ g

C. k. austryackie koleje państwowe.
W TCIĄCJ Z R O Z K Ł A D  u  J A Z D Y

ważny od 1 lipca 1891 rok u .
Odjazd z Kranowa (Podgórza)

do 0<w‘«cima, do Wiednia.

5 l i
g , q łan° iM ftK  osobowy z Podgórza - Płaszowa 
2’ „ „ z Podgórza - Bonarki

90 Potodniu pociąg mięszany z Krakowa [kolej PółnoenaJ 
" » n osobowy z Podgórza-Płaszowa

7 59 ™no J S J J  KrŁ' w aT k o le j^aro la  Ludwika] przez Tarnów do Orłowa.

8.23 „ n ° . 0 ^ o d i ; \ k0pTa k̂ole'’ Ludwlka  ̂ } do Mszany Dolnej
1.00 rano pociąg mię**a n j B K , Pszowa JI

a s  ■ ■ " ~bo' ' l  w i S i l  bX p
 ,  f i h u ł * r t ^  o

8 
»
9-37 „ „ usi-uowy z Podgórza-l p£i tu‘ ‘

K : .  ; :  i  M S f S  1
9.39 wieczór pociąg osobowy z Kiakowa [kolej Karola Ludwik J
6.56 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnouna]
l8 2  n „ osobowy z Podgórza - Płaszowa
<.55 » „ » * Podgórza - Bonarki

do Źywoa , do Mszany dolnej-

do Orłowa, Koszyc.

do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja.

Przyjałd dc Krakowa (Podgórze):
c ^nc pociąg osobowy do Kratowa [kolej Karola Lndwikaj z Koszve v m
I  t  tSno P lOiag osobowy do Podgórza - Bonarki 1 Orłowa przez Tarnów.
0.56 tHI j . n«/4/rAr*a-Płjła7ni«ra I .
„ „ mijszany do Jł-rasowa I yja ’ Chyrowa, Nowego

8 * osok wy do Li akowa [kolei Karola Ludwika] /  Sącza.
1 . i r)A/łMAW*va _ I ł n

t a o  ——  „  U V Ł ^ ^  v w v  W  »» J  WW ——  -  —  —  - t_ W —  —  ■

pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki
* „ do Podgóraa-Płaszowa

mieszany do Krakowa [kolej Północna]
„ osobowy do Krakowa [kolej Karola Lud' i

9.36 PT  POł“dDi*m 9 °ei«  080b0wy dd°0 p o d l Ł p t w L  } *  W -  
10-20 przed połud. poei ” osob " d j  P jdpórza-Bonarki
.1037 * * ■ „ do P o d g ó r z a - P ła s z o w a
l j  1 . " " » mieszany do Krakowa [kolej P g—-j

* osobow* do Krakowa [solej K. Lua
po południu po d iąf 080bnwy do P o d górza . Bonarki

4 in * " ” » do Pedgórza-Płaszowa
7 1n ". " " 9**auy do Krakowa [kolej. Półn.]

» i« z ó r  pooiąg osobowy do P odgórza. Pła9zowa
» ja  . * * “ ° Krakowa [kolej K. L ]
g;W wieezór pociąg osobowy Podgórza . Bonarki
9.88 » » » . ,  7 . iszowa >

.  pospiesz, do K raków . [koIej  g .  Ludwika] J

12.16 w n#o» Odjazd z T a p n o w a :
4.46 rano <>8obowy do O rłow y Koazyo
9 67 „ mięgzany do ORowa, Koszya, Su(jh z
j 4 t  do Dołiidn; 0 ,°bow j do Chyrowa, Stryja.

Pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowai Stryj a) Nowego Sącza, Dobry

Przyjazd d o  T a r n o w a :
nooy poeiąg miąszany ze Stryja, Chyrowa. J a g j^  Orłowa.
t* łl O H U K r. n. H i/ ~ A —   .. A ul.  TV1 O

Z j Ę r t  « ’ t Z W iednia> * O łw ią e i^

^domadT ZtU’ Wieduia • Zwar-
Chyrowa n ? ’ Blelska’ Stryja, ) Lnyiowa, Orłowa, Now. Sącza

j. Z Mszany Dolnej.

t  t  Oświęoima przaz T .
\  z Koszyc, Orłowa

18.16
z L3 --------j   __ j , . ,  —

l l - jn  *. , j  . -■ “bowy z Koszy.-, Orłowa.

tz S z S g S ; S”.gcf,C;8,trJ*- a‘”°m
fiozkłady iazdB „  C*** )eat według ^ g a ru  peazłBÓsklcgo.

e k an ltrn *L'T'-m L-‘**yÓ m° t D̂  ł °  oenił 5 oent- we wszystkich st.»cyaeh o- *• auatr. kolei pa -stwowycL lab u kondukt .r-w. 4394 13

z n a szy ch  d ó b r JC75 2 3

Z b o r o w i c e ,  W a c e k  ( M o r a w a )
sprzedaje się  partyam i albo

cały zbiór wiszni
z wolnej r ę k i ,  o czem  zaw iadam ia się 
na tej drodze chęć m ających k u p n a  -  
N a d m ien ia m y ,  że w isznie są w najlep-

SZym -Ag 8 t? ku dobre do tran sp o rtu , 
b liz tz y ch  w yjaśn ień  udziela F ab ry -  

cu k ru  w  % boro wicach.

Skład materyałów budowlanych i fa ­
bryka wyrobów betonowych i płyt ce­

mentowych

Romana Silberbacha
w  K r a k o w i e

róg ul. Sławkowskiej i św. Tomasza, L. 10,
n a p r z e c iw  G r a n d  H o te lu  poleca 

Portland cement opolski marki F. W. Grundmann, 
szczakowiecki, witkowicki i podgórski inarki Li- 
bau, wapno hydrauliczne z Perlmoos I Ku fstein, 
Olps murarski i rzeźbiarski, cegłę i glinkę ognio­
trw ałą , rury i posadzki iteingutowe z fabryki 
JO księcia Lichtensteina, łupek angielski, fran ­
cuski, płyty izolacyjne, tmołę gazową, oraz wszel­
kie materyały w zakres budownictwa wchodzące.

W ykonywa również pok rycia  da­
chowe łupk iem  szląsk im , an­
gie lsk im  i iir&ncuskini, da­
chówką żłobioną i zwyczajną, 
ptrpą ogniotrwałą^ 1390 16 25

D O

pierwszorzędnego hotelu
potrzebny

r e s t a u r a t o r
bezzwłocznie.

Lokal składa się z obszernej sali, 3 ga­
binetów, kuchni, pokoiku na skład bie­
lizny i naczyń, oraz z mieszkania złożo­
nego z 2 poko i, kuchni i przedpokoju.

Zgłaszać należy się do k a n c e l a r y l  
Ł a z i e n e k  k r a j o w y c h ,  u l .  Z w i e ­
r z y n i e c k a ,  Ł .  O . 1590 0 0

U c z e ń
z V klasy gimaasyalnej, z  c e in jftC y M *  P » -  

S t ę p e m ,  i 1660 3 3

medyk z V roku
poszukają na wakacye stosownego pomieszczenia 
na wsi j . k 0 k o r e p e t y t o r ,  w ie  d o  j e -  
d n e g o  lub d w ó c h  u c z n i ó w .  Mogą 9je 
powołać na polecenia osoby powszechnie znanej] 

t lV8 otarty przyjmuje Adm. „N. Reformy11

K a m i e n i c a
dwupiętrowa, z oficyny, nowo w y ­
budowana, w zdrowem miejscu 
położona, jest 2 y , jlne j ręki 

do sprzedania. 1624 4 6 
Wiadomość w  Adm. „N. Reform y11.

Oskara Gierk’ego
Wielki mechaniczno-automatyczny światowy teatr
w własnym, umyślnie nu ten cel wybudowanym, elegancko urządzonym budynku

p r z y  u l i c y  D i e t l a .
W e czwartek 9 iipca i w następne dnie 
rozpoczyna si^ cały szereg przedstawień.

F o o B e ^ t e k  o  g o c3.sc. 3  w i e  o z ó r .

Codzień ^V i elkie Przedstawienie.
**r ° g r a i n .

I akt. Zatoka neapolitańska z plastycznem wprowadzonieni całych setek mechan. figurek.
II Wielki pożar Moskwy w r. 1812. Wejście Napoleona z całą armią.
III akt. Automatyczne towarzystwo sztukmistrzów, między którymi szczególnie należy zwró­

cić uwagę na Blondina na linie, wielkiego Turka, murzyna i na koncert karykatur.
IV akt. Oddział obrazów, oświetlony światłem wapniu i gazem tleno-wodorowym.

C e n y  m i e j s c  : Miejsce zamknięte numerowane 60 et., II miejsce 40 et., III miejsce 25 et.,
galery.) 15 ct Dzieci płacą na nrejsce zatnk. i na j j  p0ł0wę, na III 15, na galeryę 10 ot. 

Biletów dostać można od g„dz. 10 rano w kasie teatralnej. Otwarcie kasy o godz. 7, a początek 
przedstawienia o godz. 8 wieczór.

Orkiestra wojskowa c. i k. 56 pułku piechoty hr. Dauna.
1662 3 Z uszanowaniem O s k a r  G i e r k ę ,  dyrektor i mechanik z Drezna.

1

^  Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, żętyczna i wodami mineralnemi, Elektrothe- *  
J  rapia, Gimnastyka i mięsienie (Masagą), 1152 10

C o d z i e n n i e  k o n c e r i a  m u z y k i ,  b a l e  i t p .  w  K n r s a l o n i e .  l ]
Mieszkauie w hotelach : Kallmayer (Schweizerhof), Back, ZwierschDtz, Communai (.haussnltz), 

jk Witzmann sen., Witzmann Jun. i wielu innych willach i domach mieszkalnych. A
£  Lekarze: I ) r .  ,7. K r is c h k e ,  >T. V e n ii‘,ger. — Sezo n  od m a ja  d o  p a ź d z ie r n ik a .  A  
ąf P o c z ą t e k  k n r a c y i  o i n o g r o u o w e j  o d  I  s i e r p n i a .

Portlan d  Cement,
G ips m urarsk i,
W apn o  kulsatahskie,
R u ry  kam ionkow e,
Posadzk i cement, i steingnt., 
R ynny betonowe,
Papę dachową,
Cegłę szam otową,
Piece kaflowe,

w ogóle wszelkie
m ate ry a ły  b u d o w l a n e
utrzymuje na składzie i sprzedaje b a r ­

dzo tanio

N a d g r o b l s i
z piaskowca, m arm uru, granitu i syenitu, 

n y t y  ua kasy I stoły 
z m arm urów  krajowych i w łosk ich , w 

różnym kolorze, 
Posadzki marmurowe, 

Groby familijne,
P i g u r y  katnien116) z terrakaty i z gipsu 

dla kościołów, cm entarzy i salonów,
Reperacye i odnowienie

starych , uszkodzonych figur i wyrobów 
alabastrowych

A - d o l f  H o c Ł s t i m
majster kamieniarski, skład materyałów budowlanych i tabryka wyrobów betonowych. 

K raków , ulica Floryańska, 38. 1460 9 20

FRANCISZEK GEMBRONOWICZ
majster szewski

w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 4  i 15,

poloeti w doboruwym zapasie

obuwie damskie od 8 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, w ła­
snego wyrobu z najlepszego materyału.

feparacya obuwia I kaloszy uskutecznia się szybko I tanio. 842 34 80

D l a  e k o n o m ó w !
Najnowsze patentowe wagi pomostowe

na których można ważyć wszystkie przedmioty bez nżycia cis iaików.
S iła : 10 000, 7.500, 6.000, 5.000, 4.000, 3.500, 3.000, 2.500 Kilogr.

Zmn. ceny: 8-50.—, 750.—, 600.—, 500.—, 400.—, 3 7 5 .- ,  350.—, 325.—

Najnowsze patentowe wagi bydła
na których można ważyć wszystkie przedmioty bez użycia ciężarków.

S iła: 2 500, 2.000, 1.500, 1.250, 1000, 750 Kilogr.
Zmn. ecny : 300.—, 2 5 0 .^ 7  200.—, 175.—, JGO.—, 125.—

TNajnowsze patentowe wagi decimalne
na których można ważyć wszystkie przedmioty beź użycia ciężarków.

S iła : 2.500, 2,000, 1.750, J.500, 1.250, 1 OOG, 750, 500. Kilogr.
Zmn. ceny: 130.—, J20.— ,  ICuT— 85.—, 75.—, 05.—, 55.—, 45.—

S iła : 250, 150, 100, 50 Kilogr.
Zmn. eony ; 85.—, 22.—, 18.—, 16.—

Najnowsze patentowe wagi ścienne
z  p o d w ó j n ą  t a b e l k ą .

S iła: 40, 30, 20, 15, 10, 5, 3, 2, Kilogr.
Zmn. ceny: 3 5 . - ,  28.—. 2 0 . - ,  17.—, 14.—, 1 2 .%  1 0 .- ,  8.—.

W s z y s t k i e  o c e c h o w a n e  ( 1 0  l a t  z a p e w n i e n i a ) .

L .  B u g a n y i  &  G o m p .
e .  i  k .  s k a r b o w y  i  k a m e r a l n y  d o s t a w c a ,  979 12 12

W I E N ,  I .  S e i t e r s t d t t e ,  JSTr 1& , M o f g e w G l b e ,  W 1 B J S .

B r e b r .  m e d a l  z a s ł u g i )  v V  l e d e ó  1888.

E 1 V D  1 H O R N
F A . B R Y K A

wyrobów ólnsarsticli i tonstrukcyj żelaznycŁ
w Wiedniu, III., Apostelgasse ,  Nr. 26—32,

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli ja k :  
konstrukeye wiązania dachów, swietlniki, schody, w erandy, żelazne schody krę- 
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro ­
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu : żelazne okna 
dla fabryk, szop i stajen; bram y posuwające się p 0 8Zynach, patentow ane żalu- 
zye' stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem  zwijającym je , zasłony mecha­
niczne, kapy kominowe, kuchnie ang i^sk*6 rozm aite co do wielkości i wykona­
nia —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitow ane i walcowane dźwigary (Tra- 
verse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli? jane słupy żelazne, rury 

do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Dla pp. ślusarzy wykonywają projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod 

korzystnemi dla tychże warunkami. 167 23 52
K o responden cja w ję zy k u  polskim , niem ieckim , fra n cu sk im  I rum uńskim

Telegramy: „ E M D H O R U D *  W ie n *  T e l e f o n  7 « « .

ŚMIERDZ0NKA
zakład kapielowir wid 

siarczanych
najprzyjemniejsze miejsce dla w y ­
poczynku, tuż przy Czerwo­
nym Klasztorze nad D u ­
najcem, u stóp uroczych Pienin, 
w pobliżu Szczaw nicy, posiada wy­
śmienitą restauracj ę, bar­
dzo wygodne pokoje gościn­
ne ,  wszystko po cenach bajecz­

nie tanich. ^86 4 4 
W szelkich wyjaśnień udziela Za- 

■ zad dóbr w Czerwonym Klaszto­
rze, poczta Subiechnitz na Spiżu.

Biuro Nauczycielskie

MARTI WYSOCKIEJ
u l .  F l o r y a ń s h a ,  3 3 ,  1463 3 4 

mając rozliczne [stosunki w kraju i zagranicą, 
zajmuje się umieszczaniem g u w e r n e r ó w . 
g u w e r n a n t e k  i  b o i r ,  narodowości pol-

jk iej, francuskiej i niemieckiej.

Majątki ziemskie
w Galicy!

morgów: 118, 170, 210, 270, 880, 400, 468, 
540. 630, 800, 837, 863, 1084, 1300, 1864, 
2795, 2977, 4000 i wyżej p o d  p rn y e tę -  
p n e m i w a r u n k a m i  d o  • p r s e d a n l a ,  

jak również
k a m ie n ic e  w K ra k o w ie  w r ó i n y c h
c e n a c h , na 7% i wyżej, przy plantach i bli­
sko Rynku głównego, p o d  p r z y s t e p n e n 1 

w a r u n k a m i  d o  o p n ^ e d a n la . 
P a ła c y k i ,  w ille  s ogrodami i t. p. 
Bliższe szozegóły w B iu rz e ,  26 lat istnie- 

jąoem , p. E D «  A B D A  L IP IN E f tA  w  
K ra k o w ie ,  ul. Floryańska, 6. 1663 3 6

Konkurs.
C . k .  D y r e k e y a  Z a k ł a d a  k a r ­

n e g o  w  W i ś n i c z a  rozpisuje niniej- 
szem konkurs a a  p o s a d ę  m a j s t r a
p i e k a r s k i e g o  przy tymże Zakładzie.

Posada powyższa połączona jest z ro­
czną pensyą 600 złr. w. a., p ła tn i w 
miesięcznych ratach  z ao lu , bez prawa 
do em erytury. Ubiegający się o tę  po­
sadę obowiązani są swoje uzdolnienie 
świadectwami udowodnić. Pierwsadństwo 
mieć będą ci kom petenci, którzy swoje 
uzdolnienie jako byli wojskowi piekarze 
przy wojskowych magazynach wykażą. 
Term in do wniesienia podania na ręee 
Dyrekcyi oznacza się n ą j d a l e j  d o  
3 1  l i p e a  b .  r .  1606 3 3

Wiśnicz, 24 czerwca 1891 r.

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego.
Uczestnikom wycieczki 

do Pragi i D rezna
poleca pom ieszkania od HO centów  
z a  d o b ę .  priyeieiu udiiei* jak najdokładniej, 
siej informaoyi za nades<aniem 50 eent. w mar- 
la.ch pocztowych R lu r o  Ś w ld e r s k ie g a  

w Tarn ow ie. 1680 2 o

p a
z bardzo eleganckiem urządzeniem, 
wraz z lodownią, do sprzedania 

Bliższa wiadomość w  Admini- 
stracyi nN. Reform y“ . 1665 3 s

Kamienica dwupiętrowa;
z oficyną, blisko plant położona, przyno­
sząca 6 % % ,  je s t d o  s p r z e d a n i a .

Bliższych wyjaśnień udzieli p. Michał 
Gołąb, ul. św. Marka, 5, parter. 4 4

ó  „aa U

środek dla niszczenia grzybka drze­
wnego i osuszania wilgoci. 

Broszurki bezpłatnie. 1583 f i  1 0  

Zarząd filii w  K ik o w ie ,  ul. G e-tm dy, 
L. 20, I p iętro .

A g e n c y a  w  T a r n o w ie .

ZATWARDZENIU
zapoiiega się i leozy przez 

użycie
Pigułek roślinnych 3auvaina.
Praej isywanc przei lekarzy franoaskieb i u -  

granioznyuh od lat 30-tu zawsze z wielkiom po• 
¥ wuzeniem , j  onieważ składają się i yłącinio a 
roślin, nie sprawiają rżnięoif ani kolei i mogą 
się używać jako środek orześw.ajsoy, ou-yszeza- 
jąoy krew lob sprawia ąoy p-z-osy Me­
toda użycii w poiskim języku. Wymagać należy, 
aby pigufń Cauyaiua znajdowały się w l  flakom- 
kael włożonyt.: w puaełeozka saronc-e i aby na 
każdej pigułee znajdował się napis O a n r a in .

W Paryżu w aptsou pasa b e h a u t ,  rss 
Faub St. Dm Iz, 147.

Dostać m3ŻD< w Krakowie w aptekaok pp. 
W. Bedyka, Trauczyńskiego i K. Wizzniew- 
skiego ; we LweWki w apteee pp KD >* i 
Kaliks a Krzyżanowskiego; • Pazsanla w apt. 
Dra Mankiswicza; w Brodaoł) w apteee p. Kai* 
laka i FranzoBa: w Czoralowoaoh w »d eo P- 
'łolichowikiego. 136 *6 0

bez opakowania
wozami krytemi
w o b rę b ie  miasta i ko le ją , podej- 

“ juje się 1447 5 5

H Mendelsohn
dom spedycyjny przy dworcu ko­

lejowym w Krakowie.



Nr. 158. N O W A  R E F O R M A Kraków. 9 Lipca 1 91.

Publiczne podziękowanie.
Wohea 'jrn/.nego pożaru, spowodowanego ude- 

rieuiem piorun;, w noąy z dnia 4 na 5 lipca 
w stodołę moją, i łyezliwej pomooy, jaka mnie 
lewaząd spotkała, osuję się w obowiązku zfozye 
puMiezne r odiięk°w“a |o przedowszjetkiem wój 
towi gminy P r ą d n i k  Czerwony (Jralie/.akowi, który 
z sikawką i ludzui. pomimo ulewnego deszuzu, 
przyk «i* ..atyeńmiagt z pomocą i energiczną 
pracą wiele przyciynił sio do opauowazia ognia. 
I/alej p. BnkowgJriemu, rząiey  dóbr Olgza, który 
również nie1 włócznie przybył z pomoeą , osobi­
ście kiar wał dworską sikawką i uie opuścił 
pogo.żeńska aż do zupełnego ugaszeaia ognia, 
tudzuz wgiygtkim ludziom , przybyłym z Kako 
wis i Prądnika Czerwonego , którzy pracowali 
iz«. zerze ! gorliwie p.zy gagzeuiu ognia.

Bauizę tn również nadmienić, iż robotnicy i 
roi „ m u s , zajęei w fabryoe eykoryi , stanęli oo 
ao 'aJuego przy ratunku i odznaczyli się szcze 
golną gorhwośeią i pracowitością. 'Yszystttoi 
tym ekładam r-« jeszcze publiczne podzięYowa- 
nie Iłowami „Bóg zapłać“. 1699 1

Antoni Hozmanit.

Zniżenie ceny

n d f  Sellerslciej.
Manty przyjemność zawiadomić P. T. 

Publiczność, że

od 8 npca t>. i*.
zniżamy cenę

wody Selterskiej
n  flaszkach z  18 na 16 cent.

Po toj ceuib nabyw ać można tę wodę 
jr  n u  cej fabryce, w tutejszych aptekach 
i innych składach.

Z uszanowaniem
K . l i ż ą c a  i  C h m u r s h i

właściciele Zakładu fabr. wód m ineia l-  
sztucznych. 1G93 1 3

Księgarnia jSpółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
otrzymała na skład główny nowe d zieło :

Stanisława hr. Tarnowskiego
Z doświadczeń i rozmyślań

napisane z powodu

25 rocznicy założenia „Przeglądu Polskiego^.
T reść: Nasze położenie polityczne: Stanowisko w EuropiJ, S tosu­

nek do Rosyi, Prus i Austryi. — O plu ie  i s tron n ictw a : W ciągu wi iku,  
Od lat dwudziestu p ięciu , W chwili obecnej. — Usposobienia 1 sk łon ­
ności polityczne: W miastach, na wsi, we dworach, w pałacach i w cha­
tach. — Usposobienia re lig ijn e : W ciągu wieku, w chwili obecnej, N ie­
które środki obrony. — H i t k i ó r e  z ł e  z w y c z a j e :  Fałszywe budzenie ducha, 
W ykręty i podejścia, Przedwczesne politykow anie, Brak miary, Brak odwagi. — 
W n io sk i i p rzestrogi : Dobre i złe z na k i , Kilka powników politycznych.

Cena 2 złr. 4 0  centów. 1095 1 o

Świeża, najlepsza, tegoroczna

O M  P r m t ó a
(hu ile  ierge blanche)

już nadeszła do magazynu

Juliusza Grossego
w K rakow ie. i« ‘j8  1 3

t a

1
w yciu z  c z is o p is ip i n u zy c zn e g o  „ D a llb o r " .

J r . g .  dnia ż t  .tycznia 1891.

Płocka tłum ik (sourdino) „Yi&ion*1
dla skrzypców jest najnowszym oraz najlepszym 

tłumikiem do skrzypców.
Że przewyższ- wszystkie w tym .jdzaju  uży­

wane, >ego dowodem gą lnuogia pochwali e listy 
i polecenia nagzyoh skrzypków, jako to Karola 
OadHofca, Jak , wirtuoza na ikrzy , neli Pabla 
de Hartowi! który oBtatnich m m m Ii w Ru- 
leltiM  u  kom et to wał, i przegłał bilet swój na- 
it pująuej tre śc i:

Monńeur Autoine Plocek.
Pablo de S a ru a te  avee ies rcmeroimentg et 

fćlicitation puur la nuuv«lle sourdine ,ui est 
eieellente. P tak i, 18/1. 1891.

Polaeakuy ten tłumik najsumienniej w przeko­
nania, że nim wgiygtkim gkrzypkom wielką ko­
rzyść przyaiebiciu.r

O m . ] . In .j iztaki do iknypoów w eleganc­
kim tute-al,ka franku 1  z ł r .  iO  e n t .

W najbliższym czasie pojawią sic też tłumiki 
do w i o l i  i w i o l o n c z e l i .  '  1629 2 2

Wszelkie zamówienia ugk-uteczaia tylko
A. Plocek, Chroustowice (Czechy).

Uprasza się kwotę do zamówienia załąezyć.

Rymanów
jfjZakład z d r o f o w o - k ą p l e l o w y ^

ze źródłami silnie słonemi, jod, brom i iit zawierającemi. J
^ P o ra  kąp ie low a rozpoczyna się z duieui 20 m aja, i £
*  dzieli się na trzy okresy, tj. I. od 20 m aja do 19 czerwca, II. od 20 czerwca do f  

19 sierpnia, I I I . od 20 sie rp n ia  do 20 września Ą
f  W I. i III . okresie mieszkania w domach będących własnością Zakładu o f  
jjj y3 część tańsze. Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I. i I l l . ^ j  
J  okresie ubodzy zaopatrzeni w świadectwo ubóstwa, przez c. k Starostwo L 
5  zatwierdzona. J
^  Ł
U  sp ace ry
p  zakładowa
J  Staeya Rymanów" c. k. kolej państwowej odległa od Zikładu
2  metrów, — poczta, telegraf, apteka w  miejscu.
Jśf U e k n r z  z a k ł a d o w y  j e s t  D r .  J ó z e f  D u k l e t  z  P r z e  
Jj m yślą, oprócz niego ordynują i inni lekarze.
J  Zakład rozsyła w o d ę  u i i u e r a l n ą  ze wszystkich trzech źiódG, któ

ra na każde zamówienia bywa świeżo n ap e łn ian ą , — s ó l  l e ( 7 .u i c / i »  ^  
A d o  kąpieli i do użytku wewnętrznego, tudzież l u g  b r o n a o - j o d o w y .  A 
p  W szelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła

' n i R E K I l A
Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie.

(Przedruk nie będzie płacony.) 1082 7

Nakładem księgarni K. Bartoszewicza
K raków , ulica Szewska, 15, 

wyszedł najnowszy, ilustrowany

Przewodnik po Krakowie
z dodaniem opisu okolic, licznych informacyj i 600 
adresów instytucyj i osób, zajmujących wybitniejsze 

stanowiska, ułożony przez
K. Bartoszewicza.

Wszystkie inne przewodniki, jako wydane przed dziesięciu laty, są przestarzałe. 
Cena egz. 60 ct., w oprawie w ptótno angielskie 85 ct.

Dla uniknięcia pomyłki należy wyraźnie żąd ać : Przew odn ik a  u lo io - 
n«'g« przez K . Bartoszewicza. 1301 11 o

o 8 kilo £

Lwów, 21 ityezuia 1888 r. 
Wie.moiny G. Hofstatter w Budapeszcie.

W załącz u iia przesyłam należytość dla wyró- 
wnar ia  raA-kitfO  r . ł a n u .  Zarazem nad u ie  ■ 
niam, że nadest.ne mi czerwone wino Erlaaei, 
które aaieszłu tutaj zupełnie zmarznięto, jeet 
bardzo dobre. Z uszanowaniem

ly r .  F r a n c is z e k  S m o lk a ,  
Prezydent aastr Bady Państwa wł. r.

Przemyśl, 18 pażdzie. nika 1887 r.
Szanowny Panie Hofstatter!

N iniajuem  upraszam Y .. a uprz sjmie i usilnie 
o łaskawe szybkie ntdesłanie Pańak.ege apeoyal- 
nego lekarstwa 25—30 butelek starego tokajskie- 
go wina dla mojej żony. Wczoraj właśnie wypitą 
została i ostatnia butelka tego drogiegu żywiołu 
bez mojej wiedzy, dlatego pospieszam z wysła­
niem nowego zamówieni' i

Z naounkiem 
J ó z e f  H o la b a r s  wł. r.

Biały L j e . . ż! sz października 1890 r.
Wielmożny G H ofstitter w Budapeszcie.

Posyłam przekąsem pouztowym naleiytnśó ra- 
eliunku Pańskiego t  2 ) listopada b. r. Buczkę 
otworzyłem i jestem t  wina zupełnie zadowolo­
nym, gdyż jest eiyete i iobre.

Z saaounkiem
J v a e f  R ie J l ,  i .  k. pocztmi_.cz wł. r.

Towołując na powyższe otrzymane podzię­
kowania, tu la « wiele innych, których z powo­
da iiiteresn zad io ., t  Qjs mogę ogłosić, ró­
wnież na przyznane mi e odznaczeniami, m ia­
nowicie w P a r y  i  u  zA o ty  m e d u l .  w  Ł in >  
c a  z ł o t y  u i e d a l ,  w  K o l o n u  u  H _ 
s r e b r n y  m r d a l  i  w S a l z b u r g a  B(.e .  
b r a y  m e d a l ,  mam zaszczyt zwróci* uwagę 
Szan. Publiczności na tę okoliczDosć, ażeby w 
razie zapotrzebowania ^ r a » ( l z l ffC KO a a -  
t o n a l n e g o  w i n a  w ę g i e r e t k i e g o ,  zo- 
ohoiała gi zażądać zawaza i d hartownego h a n- 
^ l » w in  O .  H o f s t A l t e r  w Budapeszcie- 
'•aiubmoa. Moje wina aą do n zbyoia w pier- 
wszorzęduy di handlach win tudzież w aptekach 
kraju I d r a n i c ą  586 20 20

* wyaoki-n ezaeunkiem
t*. h o f s t a t t e r

hurtowny handel w\n, Budapest-Steinbruch.

Pomocnik buchalteryczny
poszukuje nilejaoa.

Zgłoszenia pod lite rtnń  do Admini-
•tracyi ..N. Raforniy“. ___________ 1681 2 3

l i i a f y a H i B
ul. G rodzka, ll>, 1650 6 io

poszukuje odpowiedniej hipoteki dla 
u lw k o w a u in  4 0 0 0  z łr .
Pośrednicy sa wyłączeni.

Warszawska Pracownia gorsetów „a la Sirene"
K raków , Orodzka 31.

Otrzymaliśmy z Paryża modele na nowy apo- 
sób kroju i szycia gorsetów, które bardzo pocieniają 
i robią artystyczną i elegancką figurę.

Izeuluszki po 3 złr.
E a  obstalunki z prowinayi uprasza B ię  o podanie iniary : I. obję­

tość góry, II. w pasie, III. w biodrach i IV. długość z pod ramion
do pasa. 1356 10

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
granaty, ametysty, tonaży, molwity

a g e n c j a

Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26.
827 34 120

W yrabia: p ły ty  cementowe, k r ą ik i  ketonowe  
elo budow y studzien, rezewolr6w , dołów  kloa* 

cznych, ryn n y  betonowe do kanałów , k a ­
n a ły  różnych w ym iarów , m uszle pod  

yz, \. rynny , schody, p rzy k ry w y  na rnur- 
. ^ 7 V k i i s lupy  m urow ane, p ły ty  gzym -

C/ź* • łO i .  so w e , zb io rn ik i na wszelkie
ciecze, betonowania sieni,

Ma na sk ładzie :
Cement, wapno hydr., 
ru ry  stelngut., posadz­
k i m arm urow e i steinguto- 
w e, klosety, p is o lr j,  zam knię­
cia herm etyczne, zlewy kuchen ­
ne , m ateryaly  przeciw  w ilgoci i t [>

M. ZIELENIEWSKI, Inż,
(iriiKi protokołowana

K r a k ó w ,  G r z e g ó r z k i ,  L .  a a .
Dla dogodności P T. Odbiorców umieściłem w handlu Wgo Pana 

J. F . F ischera , lin ia  A — B , k s i ą ż k ą ,  w któroj można w pi­
sywać wszelkie zlecenia. j*,44- 6 o

Najpiękniejsza pamiątka
ozdobiona 22 illustrącyami pragskiego 

zakładu Husnika1
książka pamiątkowa z uroczystości 

Złożenia zwłok

ADAMA MICKIEWICZA 
n a .  W a w e l n .

Książka ta rawiora na 144 stronach wszystkie 
mowy wygłoszone w Montmoreuey, Zurychu, 
i Krakowie, najdokładniejszy opis sprowadzenia 
i złożenia zwłok wieszcza, nazwiska wszystkich 
delegatów na pogrzeb, bibliografię obchodu 
wykaz wieńców i t. d.

(Dziełko w całej polskiej prasie oJzuaozoue 
powszechną życzliwością i uznaniem.)

Do nabycia wo wszystkich księgarniach po 
8 0  c e n t .  z a  e g z e m p l u r z  z w y k ł y ,  
1  z  I r .  z a  w e l i n o w y .  Z przesyłką poleco 
ną o 20 centów wyżej. 1320 7 25
Skład główny w drukarni Związkowej 

w Krakowiei.
S p r z e d a ż  p o j e d y n c z y c h  e g z e m ­

p l a r z y  w  A d m l n .  , ,N .  K e f o r i u y “ . .

L . 1 .9 3 0 .

l 3 t  rtnwnH 7PT|iQ W y n alazek  uprzyw ile jow any  na lat 15 d o k to r ó w  M A K I  12 
UU Id l pU WUUziollla ł 1'r e r .* ^  lekarzy~u'yiwl<t)c<Le, U l. do TA rbx*6-Soc, 4 6 , w P a ry ż u ,

ria leczenie radyka lne  R U P T U R . D d tc g o  czasu bandaże  służyły 
jedynie do p o d trzym yw an ia  ru p tu r. D ok to ro A v ie  M A R IE  roz-®  

‘ w iązali zadan ie  pod  w zględem  p o d trzym yw an ia  1 leczenia ich z a S  
pom ocą B a n d a ż u  E le k t ro -L o e z n ic z e g o ,  kt óry ściąga nerw y,i>

u leczenie z u p e łn e .-
1 00kim czasiecow zm acnia je bez w strząśn ięć  1 holu 1 skut kuj e w  p rą .iam i 

Poju-dyŃczi; franków 3 0 . Pouwójnuc franków- 5 0  w raz z inform acją.

K t o  e b c e  k u p i ć  d o b r z e  l e ż ą c ą  i  t r w a ł ą  m ę s k ą  l u b  d a m s k ą  b i e ­
l i z n ę ,  niech eię uda wprost do f a b r y k a n t a

F ran c . D erbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sum wyrabiający jestem w stanie dobrze leżąoą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
po najtup zych oenach dostarczyć. Znaczną ilość uznań za 
dostaiózoną Bieliznę może być w moim Interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatw ia pod zaręczeniem z cał^

aumieonością.
1 ‘ro szę  k a z a ć  sob ie  n a d e s ła ć  m ó j  i l lu s tr o w a n y  

c e n n ik  g r a t i s  i  f r a n c o .  974 24 60

P rzy Magistracie miasta Wie­
liczki opróżnioną jest posada b u ­
d o w n ic z e g o  m ie j s k ie g o  z
płacą roczną 600 złr.

W  celu obsadzenia tej posady 
prowizorycznie, z prawem uzyska­
nia stabilizacyi, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do d . 3 1  l? p e a  
1 8 9 1  r . z tern nadmienieniem, 
że P P . Kandydaci, ubiegający się 
o tę posadę, winni się wykazaó 
świadectwami ukończonych stu- 
dyów technicznych i że złożyli egza- 
mina państwowe, nadto że są oby­
watelami państwa austryaekiego, 
posiadają znajomość języka polskie­
go i niemieckiego. 1653 2 3

W ieliczka, 26 czerwca 1891 r.
Burmistrz W .  K o c h .

Rządca ekonomiczny
kawaler, lat 36, z kilkunastoletnią praktyką i 
dobremi dokumentami, szuka p o s a d y  z a r a z .  

Adres: A. B. poste rest. Dembloa. 1861 3 3

w y a n j ę o l s t .
P o k ó j  d u ż y ,  n a  H m o l e ó s k a ,  1 8 ,

II piętrze, od 1 lipca. 159ó 6 6
M i e s z k a n i e : 2  p o k o j e  (kuchnia w 

pokoju, na I li piętrze, u l .  S z e w s k a ,  O.

rzadcy, Mrofóralubekonooia
będąc żonatym i bezdzietnym , może się wyka­
zać reKomendaoyą i iblnLnemi Swil deotwami 
z kilkunastoletniej praktyki gospoaaruzej. — 

W razie potrzeby może złożyć kaoeyę. 
Zgłoszenia pod lit. 3HC. J 1. ,  w  T o w a ­

r z y s t w i e  O d c y a l i s i ó w  p r y w a t n y e h  
w e  L w o w i e .  1656 3 3

A y i s o.
Vom Militar-Aerar werden nach kaufmannischer Usance beschafft:

Fur das Militar-Yerpflegs-Magazin in Przemyśl.
12.400 K ab ik in e te r  liartes B ren nho lz  lieforbar:

| Noveiiiber und Dezember 1891, dann
im  M o n a te

Kubikmeter.
, Jiim iżr, Feber und Marz 1892 .................................................} ,e 2° ° °  {
| A pril 1892   2400 K ubikm eter.

L  Die beziiglichen, deutlich abgefassten Verkaufsanlr;ige, welche an kein kiirzere8 ais ein 
Impeguo von IO Tagen gebundon sein d iirfen , mfissen bis liingstens ®. August 1891 
um IO Uhr yormlttags bei der Iuteudauzs des IO. Uorps lu  1'rzemyśt einge- 
braeht werden.

2. Die Vetkaufs-Antriige konnen entw eder a u f  die gauze yo rs łeh«ude Cluauti- 
tiit oder aueh nur a u f  h le fnere  P a rth ieu  der ausgesc.hriebfinen Biidarfsmengj bei Angabe 
der gew iinschten A bstellungszeit gestellt werden und lnilssun m it einer 50 Kreitzer Stem pelm arke 
veisehen sein.

3. Die A bstellung des Brennholzes hat auf den lirarluehen H o lz p ^ lz e n  nach Wei- 
sung des Verphegsi-M agazins zu erfolgen.

Zur Lieferung konnen gulangen : Roth- und W eissbuchen , Stein-, Zerr- un,j W eisseichen. 
Der Verkiiufer hat in  seinem  Verkaufsantrage anzttgeben, welche B a u i p g a t t u u g  des 

harten Brennholzes er absrellen wird.
4. F u r jede in den festgesetzten L ieferungs-Term inen und in der bfdtingenen Qualitiit 

abgestellte Brennholz Rate wird die Z ah łu u g  beim  TerpUega-łtaga^iiie nach M assgahe 
des U sancenheftes geleiatet werden .

5. D er lu teudanz unbekauute  Unternehuier liiben  zu verau|ll88en| dass tiber 
ihre Solid itat und Łeistuugafiiliigkelt elu Z eu gn i-s  — wenn sie protocollirte F ir -  
men habon von der Handels- und G ew erbekam m er, sonet aber von der zustiindigen k. k. politi- 
schen Bezirks-Bebórde — au f iiintllcluein W ege  bei der lutendauZ dea 10. Uorps 
in  P rzem yśl, rechtzeitig einlange.

6. V erk au fer, welche der In tendanz nicht h lu litug lleb  bekanut siud, 
haben die Erfilllung der eingegangenen Yerpflicbtung durch den E rlag einer Uawtłou iu  der  
ttohe von zehu Prozeut des nach den genehm igten Freisen entfallendoa Ylerthes der er- 
standenen Lieferung zu Tersiehern. Dleate Cautlon hat der Verki»U fcr m łt dem  
Schlnasbrlefe be łzubringen .

7. D:e scalamassigen tłu łttuugs-8tem pel w erden von der H cercs-Verw al- 
tuug belgebraeht.

8. Dna Blołz musa dłe fu r dłe Uerpfleguug des k. u- ^  łleerea vor- 
geaebriebeue Qualitat haben und es wird in dioser Beziehung dann rucksi«htlic ti der uiilie- 
J .®11 ® ® O ł u g u u g e n ,  welche den Kaufabschlussen zur G runulage zu dienen haben, auf das fiir 
die vurhegjaae A usechreibung amtlieh ausgefertigte und bei der lutem da*** IO. Uorps 
fn Przem y*, aulliegende Uaance-Helt vom dO. Juni 1891 hługew|CSen.

■i-*» ittgliche Inłorm ationen konnen uuch be.m  Militiir- \ ’erpfleg8-M agaztn in Przem yśl 
eingeholt werden, woselbst aneb die vorgeschriebenen Usanccn-Blatte E ila g  vou
4 (v łe r ) iiir jeden einzelncn D ruckbogm  gekauft wcrden kfinneii.

Die V erkaufer haben  in  Verkaufsanirage und  in dem  nach  G enebini?,]nK ihres  A nbotes  
auszuste llendeii  Sch l .asbrirfe ansdriiąklich anzufiihreu, dass in  allen, iin Yerkaufsantrage bez iehungs  
weise im Schlussbris i*  Eu^ht besonderg besp rochenen  P u n k te n  die A bw icke lun8  Kaufgeschtifles 
nach d«m fiir den  vors tehenden  Bedartsfall von dor In te n d a n z  des 10 . Gorp8 ^nter N r .  40*50 
v«m  80 Juni 1891 nnsgefertigten und dem Ferkiiiifer Iu vo!lein Umtaugc 
bekań u ten Uisance-Hette fQr Kaiule von ]*Iilitar-VerplIegs*Artiiie|n nach 
ka ulmiiuulsclier Uaaiice stattzufinden hat .

9. Nachtraglich , oder ina tełegrafiwelitn W ege einlangfin(^  ^erkauf- Antriige, 
sowie solche, welche den geśtellten B ed in guugeu  uiclit eu tsp r®chen, werden  
ulcht berilcksichtigt.

Przem yśl, am 30 Jun i 1891,
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Z i rw uA i Zwiąikowej w Krókówie.
Yon der k. u. k. Intendanz des 10 Corps.

Doniesienie.
Skarb wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckimi

Dia magazynu zaopatrzenia wojska w żywność w Przemyślu.
odstawionych12.400 m etrów kubicznych twardego drzewa opałowego, z którego ma być

■ ■ ( Listopadzie i Grudniu 1891, p o tem ) Ł)nnA b , . N  ,
w miesiącu { s ty c / nil]) Lutym j Marcu 1S9^  )  P" 2000 J metrów kubicznych,
w Miesiącu kwietniu 1892 2400t* U ”

1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które me powinny na krótszy te r­
min zobowiązywać nad I O  du ł, mają być oddane najpóźniej do dnia 0. sierpnia 1891 o godzinie 
10 przed południem w biurze In ten dau tu ry  10 K o rp u su  w P rzem yślu .

2 . Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą zwyż podaną Ilość albo też 
na m niejsze partye  rozpisanej ilości potrzebnej, a w nich ma być dokładnie oznaczony termin 
żądanej odstawy; prócz tego podania muszą być zaopatrzone marką stemplową na 50 et.

3. Odstawa drzewa opałowego ma się odbyć według wskazówek Magazynu zaopatrzenia 
wojska w żywność w rządowych m iejscach na sk ład  drzewo przeznaczonych.

Odstawioncnn mogą być: drzewo bukowe, grabowe, dębowe (Stein-, Zerr- und YYoisseielie.)
Sprzedający ma w swetn podaniu wyszczególnić, j»ki gatunek twar&ugo drzewa opało­

wego zamierza odstawić.
4. Za każdą w ustanowionych term inach i w umówionej jakości, odstawioną ratę drzewa 

opałowego, w ypłaci m agazyn zaopatrzenia wojaka w żywuojć, naleiytośó po ­
d łu g  ustanowień zeszytu w arunkow ego  (Usance H eft).

5. K ażdy  c. i k  Intendanturze n ieznani przedsiębiorca ma się postara<: 
o to, ażeby świadectwo jego  rzetelności t możności dostawy — wystawńone, 
w razie, jeżeli jest protokołowaną lirmą, przez dotyczącą Izbę handlowo-przcmysłową, w innym zaś 
razie przez dotyczącą W ładzę polityczną —  w drodze urzędowej do Iu te ild ań tu ry  IO  
K orp u su  w P rzem yślu  przed rozprawą przesłane zostało.

6. Przedsiębiorcy , n ieznani dostateezule Intendantnrzc —  mają zapew­
nić spełnienie swych zobowiązał* złożeniem knucyi w  wysokości I O  procent wartości ca­
łej dostawy.

Tę. kaucyą ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodowego ( Schlussbrief.)
7. Przepisane należytości stem plowe od k w itu  p °nosió  będzie jfcarząd 

w ojskowy.
8. Drzewo musi być pod względem jakości posiadaj własności przepisane dla tegoż arty­

kułu i zwraca się uwagę odnośnie do tychże, jakoteż w szelk ich  b l i l8Zych w aru n k ów  mających 
służyć za podstawę do zawarcia układu sprzedaży, na zeszyt W arunków  sprzedaży spo­
sobem  Kupieckim  (U sance W tjt)  z dn ia 3 0  czerwca 1891 roku , który dla dotyczą­
cej rozprawy urzędownio.wy.stawiony — w biurze l u|Ł®udautury 1© K orp u su  w Prze - 
m jś l u  sio znajduje i przez każdego przejrzanym  być może.

Dotyczące informacye mogą być również udzielone w Kancclaryi magazynu zaonatrzenia 
wojska w Przem yślu , gdzie także mogą być wydane przepisane zeszyty warunkowe za złoże­
niem (4) centów za każdy pojedynczy arkusz druku.

Każdy ubiegający się ma w swetn podaniu cen i po zatwierdzeniu tegoż w mającym się 
wystawić liśofą u g odow ym  (Sch lussbrie f)  wyraźnie oświadczyć, że się poddaję odnośnie do wszystkich 
w jego podaniu cen, a względnie w liście warunków sprzedaży (Schlussbrief) nie umówionych szcze­
gółowo punktów, dotyczących za ła tw ien ia  jego interesu sp rzed aży  w zupełności tym  posta­
no wiciiiom , ja k ie  zawarte są w  zeszycie w arunków  tp rzeda iy  (U sance-H eft) 
wystawionym przez Inlondanturę p  Korpusu pod S r . 40*50 z daty 30 czerwca 1891 r. 
d la  zakupna a rtyk u łów  iyw uoścl d la  w ojska zwyczajem  kupieck im .

9. Podan ia  cen nadeszl® zapóśno lu b  drogą telegraficzną, jakoteż takie, 
które w arunkom  w ym aganym  uie odpow iadają, nic będą uwzględnione.

Przemyśl, dtda ^  czerwca 1891,

Papier t fabryki braoi Fijałkowskich w Bielaku.

Z c. i k. Intendatury 10 Korpusu.
04powie4siaky rzf4oa truka^ni L 8syj«wskl.


